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TOM IV. | R. 1857. ZESZYT III. 


O FABRYKACYI CUKRU Z BURAKÓW. 


—B JR GT 


Zgęszczenie czyli parowanie soku , 


(concentration), 
(Dokończenie.) 


Po wyczyszczeniu soku mamy jeszcze do od- 
dzielenia znaczna ilość wody i nieco amonia- 
ku. Oddzielenie to dzieje się za pomocą pa- 
rowania, 

Koncentruje się sok aż do 30 ° B., czyli Że 
z 250 do 240 stop sześciennych soku, ilość 
zmniejszy się do 40 st.; kazdy zatém z 8miu 
- kotłów defekacyjnych wyda 5 st. sześciennych, 
ważących 5; centn. Codziennie jest więc na 
200 cent. buraków 112 cent, wody do odpa- 
rowania. Działanie to powinno się odbywać 
z wielkim pośpiechem; im bowiem dłużćj sok 
na działanie ognia jest wystawionym, tóm wię- 
cćj tworzy się cukru mulistego. Przytóm u- 
rządzić trzeba robotę tak, aby nie było żadnćj 
przerwy w gotowaniu; ta bowiem pociąga za 
sobą stratę cieplika, ostudzenie kotłów i t. d, 
Dla tego też sok w dóstu godzinach wyczy- 
szczony, potrzebuje 20 godzin do odparowania, 
czyli robota powinna trwać, rachując 4 godzi- 
Dy na zmudę, dzień i noc, 

Ilość ciepła, które naczynie przejmuje od 
ognia, jest stosowna do powierzchni, na dzia- 
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łanie jego wystawionćj, Dziesięć stop kwa* 
dratowych cienkićj blachy miedzianćj, wyda- 
dzą w godzinę 60 funtów pary. Poniewaz zaś 
mamy do wyparowania w godzinę 560 funt.; 
więc powierzchnia kotła, wystawiona na 0- 
gień, powinna być 93; stop kwadratowych. 
Ponieważ zaś, gdyby powierzchnia kotła, cią- 
le do pewnćj wysokości dotykana ogniem . 
nie była pokryta, syrop przypaliłby się, a cu- 
kier psułby się; więc kocioł tak jest urzędzo- 
ny, że tylko dno, nie boczne ściany, na ogień 
wystawia; przytćóm na cała masę syropu, 
z 200 centn. buraków, nie jeden, ale kilka ko- 
tłów się robi, W jednym bowiem kotle, po 
wyparowaniu, syrop stałby tylko na 7méj li- 
nii, coby niezawodnie przypalenie jego spra- 
wiło. 

Doświadczenie pokazało, Że nie przypala się 
syrop, gdy jest na 2 cale w naczyniu; trzeba za- 
tóm kotły tak urządzić, aby po ukończeniu pra- 
cy jeszcze do $ch cali na dnie zostało płynu. 
Dogodne zatćm będa kotły z powierzchnią dna 
46 stop kwadrat. Ponieważ sok wolno spły- 
wa z kotłów czyszczenia i zcedzideł; z razu 
więc trzy tylko kotły sa czynne, z ciu calami 
płynu. Gdyby było można na Ociu razem tęŽ 
robotę wykonać, dalekoby było korzystniej. 
Wysokość ścian kotłów może być na 9 cali. 

Kotłom daje się zwykle kształt podłużny; dłu- 
gość ich dwa razy większa jest jak szerokość, 
a to dla tego, aby płomień daleko sięgając, 
wolnićj działał, a tém samém nieprzypalał pły- 
nu, 

Ponieważ para wody 100° C, gorąca, 54 
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razy tyle ciepła zawiera jak równie gorąca 
woda, użyto więc pary do operacyi zgęszcza- 
nia soku; a dając zrazu garncowi podwójne 
dno, nalewano pomiędzy dna wody. W ta- 
kićm jednakże urządzeniu dostrzeżono późnićj 
wiele niedogodności; szczególnićj zaś zdarza- 
ło się, iż kocieł pękał; użyto więc następne- 
go sposobu. Na dnie kotła wije się rurnica, 
w kształcie węża, z miedzi, mająca na jeden 
cal otworu wewnątrz, najmnićj na pół linii 
gruba, i mocno zlutowana; ta przez wpuszcze- 
nie pary rozgrzana, udziela ciepło syropowi, 
będącemu w kotle, którego ilość zastosowana 
jest do powierzchni wężykowatćj rurnicy. 
Para przy ciśnieniu jednćj atmosfery jest 
100% C, gorąca, przy dwóch 121,5 ° C., przy 
trzech 1359 C. i t. d. To ostatnie ciśnienie 
jest najczęścićj w używaniu. Biorąc więc je 
i przyjmując, że 10 stop kwadratowych po- 
wierzchni metalu przez godzinę 126 funtów 
wyparaje, do wyparowania 700 funtów trze- 
ba powierzchni 554 kwadr. stop, Odbywając 
czynność we dwóch kotłach, wypadnie na ka- 
zdy kocioł 273 stop kwadr. powierzchni Po- 
nieważ zaś obwód rury wężykowatćj zawiera 
5,14 cala, długość jéj zatćm będzie 101: st. 
kwadr., czyli składać się ona będzie z dziesię- 
ciu rur, z których każda będzie 10 stop dłu- 
ga; rachując jeden cal odstępu pomiędzy ka- 
żdą rurą, cała rurnica zajmować będzie w 
szersz miejsca 10 cali; dno zaś kotła będzie 
miało szerokości 22 cali, a długości 125 cali, 
Skutek pracy, przy tym systemie parowym 
d tyle jest pomyślny, o ile syrop, pokrywając, 
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rury rurnicy, nie stoi nad niemi za wysoko. 
Ponieważ syrop zwykle wlewa się na 9 cali, 
zatém boki kotła, ażeby się od wykipienia sy- 
ropu zabezpieczyć, powinny mieć 18 cali wy- 
sokości. 

Po nalania w kocioł do Qciu cali soku, 
wpuszcza się w jeden koniec rurnicy para, 
poczém nadzwyczaj szybko następuje gotowa- 
nie. Po zgęszczeniu się syropu do pewnego 
stopnia, zatrzymuje się wpływ pary, i przez 
dolny kurek syrop odpuszcza; poczém znowu 
sok świeży się wlewa, Zwykle dodaje się 
nieco tłuczonego węgla z kości, a to dla tego, 
aby szumowiny dò powierzchni rury mo- 
cno nie lgnęły. i 

Korżyści machiny téj są widoczne. Beaujeu 
dowodzi, że przydawszy nieco więcéj węgla 
"z kości, można na gołym ogniu zgęszczenie 
wykonać ; tylko że pozostanie więcćj melassy; 
przyznaje atoli, Że w znacznych fabrykach , 
kosztowność aparatu parowego zupelnie może 
być wynagrodzoną, 

Wiele jest rozmaitych aparatów do zgęszcza- 
nia czyli odparowania syropu. Nie wchodząc 
w szczegółowy opis każdego sposobu, nadmie- 
nić muszę, Że aparat pana de Grand jest ze. 
wszystkich najbardzićj uzupełniającym życze- 
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nia fabrykantów, tak co do taniości zakładu, 
jakoteż i co do oszczędności paliwa. Opiera 
się on na dwóch zasadach. „Najprzód, odby. 
wa się parowanie w próżni, czyli w kotle wy = 
próźnionym z powietrza; co się uskutecznia, 
przeprowadzając parę przez kocioł. Powtóre, 
korzysta się z gorąca wydobywającćj się z so - 
ku pary; która przemieniona w wodę, w ilo- 
ści 150 hektolitrów zasyca dziennie 300 hekt. 
soku, to jest kocioł parowy, | 


Klarowanie soku (elarification.) 


Przy odparowywaniu soku, wiele cząstek 
obcych, dotąd z nim spojonych, wydzielać się 
. zaczyna ; przezco płyn cały się mąci. Wyczy- 
szczenie powtórne soku robi się przez operacyją 
klarowania (clarification), Męty te zówią zwykle 
fabrykanci tłustością. Są one złożone albo 
z części mulistych czyli roślinnych, których 
wydzielenie tylko za pomocą chemicznych środ- 
ków zdziałać się może, albo z części metali- 
cznych, jakoto: pozostałości wapiennych, któ- 
rych pozbyć się można przez lekkie ogrzewa» 
nie. Prócz tych nieczystości, pozostaja jeszcze 
inne lekkie, zawieszone w płynie, które się 
nie chemicznym środkiem, ale białkiem wy» 
dzielają. Białko bowiem, w płynie rozgrza- 
nym do 622 R., ścinając się, wypływa na 
wierzch płynu w postaci kożucha, i zagarnia 
z sobą wszelkie nieczystości, 
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Zamiast białka od jaj, jako za nadto koszto- 
«nego, używaja na wpół zsiadłego mleka, 
albo też krwi bydlęcćj. Białko w jaju zawie- 
ra 15, wkrwi jest 7 2 suchych części białka, 
Podług Dubrunfault, jedna kwarta krwi za- 
stępuje pięć jaj. Najlepsza krew jest z wołu, 
mnićj dobra z krowy; z cielęcia najgorsza. Ze- 
brana w czasie bicia, kłóci się w naczyniu pó- 
ty, póki nie przestanie się zsiadać, 

Użycie nadmienionych środków kłarowania 
odbywa się następującym sposobem : syrop o- 
studza się do 5092 C, i do ilości 54 centnara 
dodaje się 8 jaj, albo 14 kwarty krwi, albo 
5 kwarty mleka kwaskowatego. Zwykle do- 
daje się do białka z jaj nieco wody, i ubija 
się w pianę; do krwi dolewa się także równa 
ilość wody; poczém podnieca się ogień, i 
wrzenie syropu utrzymuje się tak długo, aż 
póki wzięty na łyżkę, nie okaże się jasnym. 
Wtedy z krwia, albo też z białkiem, przez cę- 
dzidło się przepuszcza, 


Wiadomość o fabryce cukru z buraków 
w Cuzowie. 


Nim przystapię do opisu muszę namienić o 
rotacyi tamże zaprowadzonćj, i o produkcyi 
buraków. Fabryka na tak obszerną skalę bra- 
na, wymaga rocznie 200 morgów roli pod 
buraki. | 

Rotacyja jest następująca: 
1. Ugór pod mierzwę, 
2, Pszenica. 
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3. Buraki, 
4, Jęczmień. 

5. Ugór pod mierzwę. 
6. Pszenica. 

7. Koniczyna. 

8. Owies. 

9. Groch, 

10. Żyto. 

11. Ziemniaki pod mierzwę. 
12. Jęczmień. 

15. Koniczyna. 

14. Pszenica. 

15. Ogrody dla ludzi. 

16. Owies. 


Sposób uprawiania buraków jest każdemu 
z rolników naszych znanym. E, L, Schubarth 
w Iigim tomie swćj technicznćj Chemii poda- 
je środki, które przy ich pielęgnowaniu za- 
chowywać potrzeba, ażeby nadać burakom 
więcćj cukrowych części, 

Czytelnik nie wezmie mi za złe, Że mu w 
kilku wyrazach niedotykając chemicznćj czę- 
ści, manipulacyja fabryki skreślę. 

Buraki z ziemi, piasku, szkodliwych naro- 
stow oczyszczone, idą w osobno na to zbudo- 
waną, siłą koni poruszana tarkę — dla łatwićj- 
szego wytłaczania soku, które ma miejsce pod 
prasami hydraulicznemi, w workach kilkugar- 
cowych przegrodzonych płatami koszykowćj 
roboty, (*) 


(*) Nowe wynalazki we Francyi naprowadziły fabrykan- 
tów na zastąpienie kosztownych zakładów maneżu, tarki, 
pras (zwykle hydraulicznych) prostszym sposobem wydoby- 
wania słodyczy z buraków jak za pomocą wyciskania soku, 
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Wytłoczony sok idzie w kotły miedziane na 
czystym ogniu ogrzewane miary 1200 kwart. 
Po ogrzaniu do 50° Reaumura dodaje się 5 
funtów niegaszonego wapna i ogrzewa się do 
709 R., poczém znowu 5 funtów wapna się 
wrzuca, i operacyja ta zwana we Francyi de- 
fecation, powtarza się póki sok zupełnie nie 
stanie się przezroczystym. Po ustaniu się, 
spuszcza się w filtry napełnione około 20 f. 
kości palonych , przekładanych barchanowemi 
płatami. Po czćm płyn, który już syropem 
przezwać możemy, gotuje się, w płaskich po- 
dłużnych kotłach (concentration) aż do gęsto- 
ści 20° areometru. 

Gdy po kilku koncentracyjach dostatecznie 
mamy syropu do napełnienia 1200 kwarto- 
wych kotłów dafekacyjnych, odbywamy klary- 
fikacyją. W ogrzany syrop do 60* R. wrzu- 
camy 20 funtów potłuczonych palonych kości, 
rozcieńczonych z jednym funtem kwasu siar- 
czanego w wodzie; i dobrze pokłuciwszy, o- 
grzewanie posuwamy aż do waru; po czóm 
przepuściwszy przez filtry wzwyż wymienio- 
nym podobne, otrzymujemy syrop czysty, 
przezroczysty, da krystalizacyi skłonny; który 
ostatni raz idzie na ogień w podłużnych ko- 
tłach parą ogrzewanych, dla uniknienia przy- 

alenia się; i gotuje póty, póki ślady krysta- 
JE będą widzialne. Śladów tych mo- 


wtym celu buraki posiekane w talerzyki i napakowane w 
beczki nalewają się wodą. Doświadczenie pokazało, Że wo- 
da przesiąknąwszy przez 4—5 beczki podobne, jest dosta- 
tecznie cukrowemi częściami nasyconą i takowych tyle za- 
myka ile sok. Proceder dalszy jest jak z lakiem. 
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Zna dociec mechanicznemi sposobami, biorac np. 
krople między palce i zważając, czy w nitkach 
przy roztworzeniu ich nie tworzą się kryszta- 
ły, alboli też, jeżeli syrop ma 929 R., syrop 
na tym stopniu do gotowania chłodzi się w 
miedzianych naczyniach do 709 R.; po czóm 
rozlewa się kilkakrotnie nie odrazu pełno w 
gliniane formy, kształtu głów od cukru, z o- 
tworem pół calowym u dołu, który się koł- 
kiem tymczasowo zatyka. Przez 24 godzin 
formy te stoja w miejscu od 20 do 25° R, o- 
grzanćm. Wtedy otwory dolńe się odtykaja, 
a formy stawiaja się na mocnych garnkach 
dla odpływu melassy, czyli niekrystalizująace- 
zo się syropu. W formach zostaje cukier su- 
'owy, który faryna zwiemy, a który rafinery- 
e dalćj przerabiają. 

Rafinacyja cukru wymaga wprawdzie wiel- 
ich zakładów, jednakowoż możemy prostszym 
posobem, przybliżony w dobroci zwykłemu, 
'a aparatach fabrycznych produkować. 

Po nalaniu ostatniego waru w formy, po 
mstąpieniu krystalizacyi, lecz nim otwór dol- 
1y odetkanym zostanie, niszczy się krystali- 
zcyja, mieszając mocno prętem; wtedy sy- 
rp krystalizuje się na nowo; lecz cukier bẹ- 
dae daleko spójniejszym. Skrystalizowanie cu- 
kra w całćj formie następuje między 8 i 14 
dniani, w którym to czasie pilne trzeba dawać 
oko a dolny otwór w formach, czy nie jest 
zapcknym. Po cztórnastu dniach przenoszą 
się frmy w miejsce mnićj ogrzane, gdzie do 
wybilenia, że tak powiem wyprania cukru, 
przysępujemy. Zrównawszy powierzchnią cu- 
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kru „wformie, nalewamy na nią rozrobionćj 
do gęsteści śmietany, gliny białćj, zwanćj 
glinką, znieco wapnóćm i gipsem; ta przeni- 
kając przez całą głowę spłukuje kolor bruna- 
tny i wszelkie nieczystości faryny, i dolnym 
otworem formy wypływa. Operacyja ta, kil- 
kakrotnie może być powtarzana; od rzadkości 
rozrobionćj gliny zależy po większćj części 
dziurkowatość cukru, 

Po krystalizacyi każdego syropu zostaje za- 
wsze płyn ciemno-brunatny, niezdolny do kry- 
stalizacyi zwany melassą. Sztuką fabrykanta 
jest, Żeby jak najmnićj, było tego odchodu. 
Nie jest on jednak zupełnie bezużyteczny 
wypałany na gorzelniach daje czystą, smaczn: 
wódkę Najnowsze doświadczenia zdają si 
jednak dowodzić, że spaszenie tćj melassy by 
dłem, polewając nia po rozcieńczeniu z wod 
sieczkę, jest korzystniejszćm. 

Że wytłoczyny są bardzo pożywne dla by 
dła przekonano się; gdyż sztuka rogata d- 
statecznie jest cztórma garncami dziennie n= 
sycona ;— skop dwoma kwartami. 
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KALENDARA 


ROLNICZO-GOSPODARSKI; OGRODNICZY 
I LEŚNY. 
—— 
STYCZEŃ. 
W gospodarstwie polowóm nie możn teraz 
nic innego przedsięwziąć, jak wywóz nierzwy 
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pod warzywo, lub jęczmień, albo też do po- 
trzasania oziminy, która potrzebuje nawozu, 
a którego nie mogliśmy jćj dać przed zasie- 
wem, dła braku czasu lub mierzwy, Teraz 
także należy łąki zołami z potaźni lub od my- 
dlarzów, lub mierzwa bydlęcą nawozić. Spro- 
wadzenie materyjałów budowniczych, nie- 
mnićj wywóz zboża w tym miesiącu dla bra- ' 
ku innych zatrudnień bydła roboczego, i dla 
dobrych dróg najłatwićj dokonany być może. 
W wewnętrznóm gospodarstwie zasługuje 
szczególnićj młócenie zboża, i dobre karmie- 
nie bydła, na uwagę rolnika. Na wstępie 
zimy układa każdy roztropny gospodarz plan 
podług którego ma być przez zimę każdy ga- 
tunek bydła karmiony; i nie zamyka więcćj 
inwentarza na zimę, jak tyle, ile plonem te- 
gorocznim -podług zrobionego rozkładu, wy- 
żywić może, teraz na to tylko dać powinien 
baczność, żeby podług planu przyjętego co 
dzień była wydawana pasza, i Żeby zapasy 
nie psuły się. Dla tego należy rewidować czę- 
sto sklepy lub doły, w których warzywo za- 
chowane, Rzecz zadziwienia godna: że. lubo 
wielu gospodarstwom na sianie zbywa, koni- 
czyny i innych kunsztownych traw mało, a 
warzywa w celu karmienia nićm bydła przez 
zimę, nikt nie sieje i sadzi. Hilkunastoletnie 
doświadczenie uczy, więc przyjać można z pa- 
nem Thaerem 8000 funtów, to. jest przeszło 
70 wierteli warszawskich kartofli za średni 
dochód z morgi Magdeburskićj, i ten zastępu- 
jacy 4000 funtów siana co do pokarmu dła 
bydła; wydaje więc morga kartoflami zasa- 
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dzona więcćj paszy, aniżeli trzy razy tak wiel- 
ka przestrzeń najlepszćj łaki, Lecz pomyśli 
podobno nie jeden gospodarz, zkąd wziaść rak, 
których uprawa pod warzywo tak wiele po- 
trzebuje? Przeszkoda ta jest bardzićj pozor- 
na jak rzeczywista; używając albowiem ma- 
chin nowo wynalezionych, które już od 11 lat 
są w powszechnóm użyciu w Sulisławskim go- 
spodarstwie; najwięcćj 10 dni ręcznych po- 
trzeba do zasadzania, .opielenia, wykopania i 
schowania w doły zbioru kartofli z jednćj mor- 
gi Magdeburskićj, Nadto: użyte mogą być do 
tćj roboty kobiety słabe, lub dzieci. Inne o- 
grodowizny w ugorach za pomocą machin na- 
mienionych sadzone, mnićj jeszcze jak karto= 
fle pracy wymagaja, a więcćj jak pićrwsze pa- 
szy wydaja. Kto roślinom na pasza mierzwy 
Żałuje, mniemając: Że, ponieważ mógłby na 
świeżym mawozie pszenicę, lub inne sprze- 
dajne ziemiopłody siać, dochód pieniężny idąc 
za moją rada, uszczupla, myli się; nie potrze- 
ba albowiem przepominać, że nawóz pod ro- 
śliny na paszą obrócony wraca się, ponieważ 
bydło strawiwszy je pomnaża ilość mierzwy. 
Rzeczywiście, sadząc warzywa na świeżym 
nawozię, spóźnia się sprzęt płodów sprzeda- 
Znych o rok tylko, a zatćm traci się tylko przez 
to roczna prowizyja od dochodu pieniężnego 
ztego źródła spodziewanego, którą to stratę 
powiększony tym sposobem dochód z inwen- 
tarzy sowicie wynagradza, Największy zysk 
sadzenia kartofli w ugorze odnoszą ci, którzy 
je na wódkę przepalają, Rodzaj ten przemy- 
słu dosyć jest na pograniczu Sląska upowszech- 
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niony. Wywar kartoflany dobry jest: szcze- 
gólnićj dla owiec: Hrabia Hauchwic, właści- 
ciel Kłobucka w powiecie Częstochowskim, u- 
trzymuje na takim wywarze kilka tysięcy o- 
wiec z piekną bardzo wełna, od lat kilku, 
‘Z jak najlepszym skutkiem, jak się o tóm na 
miejscu przekonano. Wywar daje się z sieczką 
wychłodzony lecz świeży. 

Tuczenie świń teraz się powinno kończyć. 
Przy tuczeniu bydła rogatego uważać należy: 
Żeby w przepisanych godzinach, i równe por- 
cyje paszy każdego dnia dostawało; żeby było 
grzebielcami codziennie, osobliwie kiedy li- 
nieje chędożone, żeby stało miękko i sucho; 
obora powinna być tak ciepła, żeby bydło o- 
paśne zawsze było w transpiracyi; oprócz te- 
go powinna być ciemna, Gęsi i kaczki trze- 
ba teraz szczuplćj paść, Žeby jaja nie były 
zbyt tłuste i niepłodne, dla tego powinny być 
na wodę wypuszczane, żeby się tam parzyły, 
i świeżą wodę powinny zawsze mieć w kur- 
nikach, Chcąc żeby kury zdrowe były, i 
wczesnie jaja niesły, trzeba je w cieple utrzy- 
mywać, letnićj wody do picia im dostawiać 
i dobrze je paść. Gołębie potrzebują teraz 
także karmi i napoju. Owoce w sklepie za- 
chowane potrzeba przebrać, W ogrodzie ku- 
chennym nic teraz niemasz do czynienia, Ule 
pszczolne należy tak opatrzyć, żeby ani śnieg, 
ani deszcz, ani myszy nie miały do nich przy- 
stępu, i Żeby powietrze w nich przewiew 
miało. 

W lasowóćm gospodarstwie dobrze jest teraz 
zbierać szyszki sosnowe, świerkowe i modrze- 


142 


jowe na nasienie, i suszyć je na hurtach. Tes 
raz także wypada siać na śniegu nasienie jo- 
dłowego i brzozowego drzewa na miejscach 
w jesieni pługami lub motykami pokaliczonych: 
Młode zatyki strzedz należy od zajęcy, „które 
im wielka szkodę przynoszą, przygryzając mło- 
de drzewka. Dziki, jelenie i sarny dostawać 
teraz powinny żołędzi, dzikich kasztanów, gro- 
chu, słodu jęczmiennego, lub siana. Można 
także niektóre drzewa osowe ściąć, bo te da- 
ja pokarm dla zwierzęcia, Kto tego nie robi, 
nie może się spodziewać rozmnożenia, i po- 
niesie znaczną stratę, w zatykach, które gło- 
dny zwierz wytępi. Dobrze jest teraz wywo- 
zić z kniejów drzewo na opał i budowla, spu- 
szczać i wywozić drzewo olszowe z miejsc 
mokrych, trzcinę rznąć, 


W ogrodzie owocowym. 


i. Gdy powietrze łagodne dozwala, a kora 
drzew jest wilgotna, zdejmować mech i pleśń 
z drzew, oskrobywać je nożem z twardego 
drzewa zrobionym, i ocierać korę płachta gru- 
bego płótna. i 

2. Jeżeli niema wielkich mrozów, zbierać 
z drzew gniazda gasienic, bo łatwićj teraz je 
upatrzyć na gałęziach nagich. 

8. Drzewa większe razem z bryłą ziemi 
zmarzłą przesadzać na miejsca, w przygotowa- 
ne w jesieni doły, i 

4. Owoce przechowujące się w sklepach, za- 
bezpieczać od mrozu, a nadgniłe oddzielać od 
zdrowych. 

5. Delikatniejsze drzewa matami, słoma; 
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rogożą, zabezpieczać od zmrożenia, jeżeli się 
to nie zrobiło w listopadzie, lub grudniu. 

-6. Na korzenie drzew i krzewów delika- 
tniejszych, oraz na rośliny gruntowe długo- 
trwałe (perennes) zmiatać śnieg dla ochrony 
od zimna; jest to naturalny kożuch, i najle- 
pszy środek zachowania od mrozu. 

7, Przysposabiać koty do umocowania drzew, 
zdejmować z nich korę, i opalać te końce, 
które pójdą w ziemię, aby nie gniły. Robić 
maty, grabie, kołki, numera, napisy do ozna- 
czenia drzew w szkołach, taczki i inne na- 
rzędzia i sprzęty ogrodnicze. 

W ogrodzie warzywnym, 

1. Rozwozić gnój na. miejsca chude i wy- 
cieńczone, 

2. Opatrzyć nasiona ażeby się nie psały, i 
zabezpieczyć od myszy. 

3. Ogrodowiny w sklepie opatrzyć, szcze- 
gólnie wysadki oczyszczać, psujące się oddzie- 
lać od zdrowych. 

4, Inspekta najwcześniejsze zakładać, zwiózł- 
szy pierwćj świeży słomiasty gnój koński na 
kupę, aby się zagrzał. 

5. Jeżeli ogórki lub melony wcześnie są 
posiane na inspektach, udzielać, ile można, 
słońca i świeżego powietrza, zapobiegać wil- 
goci z ewaporacyi podnoszącćj się z gnoju, 
podkładać na noc sukno proste, lub samodział 
pod okna. 

6. Stawiać łapki na szczury i myszy, zwy- 
kle zbierające się do ciepłego inspektu i mło- 
dych roślin; albo wytruć, uprażywszy ziarna 
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konopne z tłustością, a potóm, gdy tłastość 
ostyga, dodawszy tartego wroniego oka, czyli 
kilczyboru, i dobrze wymieszawszy, 

JĘ lesie. 

Spuszczanie drzewa budowlannego i bicie 
sężni najkorzystnićj w tym miesiącu da się 
wykonać, drzewo bowiem wysycha łatwo, ro- 
bak się go tak niechwyci, jest zdrowe i na 
budowle lekkie. 

Przy mrozach dadzą się ciąć olszyny na bło- 
tach, dla bezpieczeństwa drzewo na suche 
miejsce się wynosi. 

Zaleca się zbieranie szyszek sosnowych i 
świerkowych. Obłamywanie tychże z gałęzi 
może szkody wiele wyrządzić; drzewo bowiem 
zmarzłe jest bardzo kruche i łomne. 

Ponieważ wąsionki i wszelkie gąsienice za- 
mieniane w poczwarki, zagrzebane sa w ziemi 
-pod mchem i murawa; przeto błędnóm jest 

"mniemanie, że wygrabiając igliwie zabieramy 
razem i te martwe robaki. Doświadczenie po- 
kazało, Że pracę tę korzystniejby było w kwie- 
tniu podejmować; robak bowiem ożywia się i 
wychodzi z ziemi, /W Styczniu napędzaniem 
trzody do lasu wiele można ich wytępić. 

Polowanie z naganką z końcem tego miesia- 
ca ustaje, 

Tam gdzie Źwierzyna starannie jest hodo- 
waną, zakłada się sarnom i grubszemu zwie- 
rzu pasza, 

LEUT, 


W polowém gospodarstwie trwaja zatradnie- 
nia przeszłego miesiąca. 
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W wewnętrznóm gospodarstwie wielorakie 
są zatrudnienia, omłot zboża jeszcze nieukoń- 
czony; koniczynę i len najlepićj teraz podczas 
wielkiego mrozu wymłócić. Teraz najprzy- 
zwoicićj drogi, mosty i narzędzia gospodar- 
skie reparować, Bydło tak należy jak w prze- 
szłym miesiącu utrzymywać, Wtym miesiącu 
odsadzają się cielęta na chowanie, a to szcze- 
gólnićj w gospodarstwach, gdzie pierwszego 
lata już cielęta na trawę wypuszczają; szko- 
dliwa albowiem zbyt młodym cielętom trawa; 
tam gdzie one dopiero w drugim roku świe- 
Żej trawy dostają, można je w każdym mie- 
siącu z równie dobrym skutkiem odsadzać. 

Owce kotne, lub juź jagnięta mające, trze- 
ba lepićj paść; bardzo pomaga do mleka, kie- 
dy owce niebywaja na zbyt zimne powietrze 
wystawiane, i rozczynem zkuchów Inianych 
lub zospy zbożowćj pojone, Kto chce silne, 
zdrowe i wiele wełny wydawające owce mieć, 
nieposvinien się na paszenie w borach i na o- 
ziminę, spuszać, Lepićj jest mnićj owiec u- 
trzymywać, a lepsza im dać wygodę, bo nie- 
tylko, że jedna owca dobrze karmiona wyda- 
je wełny dwa razy tyle jak ówca, która po- 
łowę tylko racyi dostaje, ale nadto ochrania 
się, mnićj owiec utrzymując, wydatek na po- 
stawienie i utrzymanie większćj owczarni, na 
utrzymywanie owczarza; nie nadmieniając, że 
w stadzie skapo karmionćm, wielka śmierte]- 
ność; najpowszechniejszćm albowiem źródłem 
chorób i moru bydła jest niedostatek paszy 
letnićj lub zimowćj. Jak wielkićj owca po- 
trzebuje przestrzeni do letniego i wiele siana 

Tom IV, 10 
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i słomy do zimowego wyżywienia, stosowie 
do zrobionych doświadczeń, dowie się czytel- 
nik w dalszym ciagu tego kalendarza. Tuczo- 
ne świnie czas teraz zabić, prosięta z tego 
miesiąca chowają się najlepićj; maciory z pro- 
siętami powinny być lepićj jak inne świnie 
pasione, byle nie serwatka lub mlekiem, po- 
nieważ prosięta od tego laksują, co im bar- 
dzo szkodzi, Prosięta dwie niedziele mające, 
trzeba do żarcia przyzwyczajać, a tak łatwićj 
się potóm od mleka odzwyczajaja. Gęsi, ku- 
ry i gołębie zaczynaja na końcu tego miesia- 
ca nieść jaja; trzeba je wreście tak jak w prze- 
szłym miesiącu utrzymywać; to samo się ro- 
zumie o kaczkach, 

W tym miesiącu zakładają się inspekta do 
wychowania wcześnyah flanców (rosad), kala- 
fiorów, galarepy i innych ogrodowin; sieja 
się teraz także w inspektach melony i ogórki. 

Około drzewa owocowego można teraz na- 
stępujace dokonać roboty: ułamuja się teraz 
latorózgi do szczepienia potrzebne, urzynają 
się piłka gałazie starego drzewa, w które ma- 
ja być w przeszłym miesiącu szczepione, chę- 
doża się teraz drzewa i krzaki owocowe, o- 
brzynają się gałęzie niepotrzebne brzoskwin, 
aprykozów i okrywają się płachtami ze słomy 
plecionemi; dla zabezpieczenia ich od mrozu. 
Gniażda wasienic tępić teraz należy. Jeżeli 
mrozu niemasz, należy teraz siać ziarna i pe- 
stki owocowe, na zagonach już w jesieni sko- 
panych: przesadzać drzewa do uszlachetnienia 
przeznaczone, odkładać wypustki ze ziemi krza- 
ków agrestowych, lub porzeczkowych; teraz 
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także przesadzają się ablegery (odrostki) 'w je- 
sieni zrobione. Drzewka uśłachetnione można 
teraz na miejsce ich przeznaczenia przesadzać. 

Z pszczołami tak sobie postąpić należy, jak 
w przeszłym miesiącu, z tą tylko różnicą, że 
im podczas ciepłćj pogody wylot ułatwiać i 
powietrze w ulu odświeżać potrzeba. 

W lasowóm gospodarstwie trwają zatrudnie- 
nia przeszłego miesiaca: a oprócz tych, mo- 
Zna drzewo modrzejowe, jeżeli mrozu niemasz 
przesadzać, drzewo liściowe można teraz spu- 
szczać, ; : 

W ogrodzie owocowym. 

4. Przedłużać roboty w przeszłym miesiącu 
rozpoczęte. i : ' 

2. Jeżeli powietrze łagodne, možna w tym 
miesiącu wyrzynać suche gałęzie i wycinać 
drzewa niepotrzebne. 

3, Osypywać śniegiem korzenie drzew, aže- 
by nie tylko achronić od mrozu, ale tym spo- 
sobem opóźnić rozwijanie sig drzew na wio- 
snę: bo im późnićj drzewa kwitna, tém jest 
bezpiecznićj, Można na korzenie drzew na- 
kładać gnój słomiany, a w czasie mrozów na- 
lewać wodą, strzegac, ażeby gnój nie dotykał 
się bezpośrednio korzeni i pnia. Można za- 
miast gnoju użyć kostry Inianćj, lub konopnćj, 
co jest nierównie lepiej. 

4, W sklepach przechowujące się owoce 
przejrzeć i gnijace oddzielić od zdrowych, 


W ogrodzie warzywnym i w inspektach. 


-. 4. Roboty w styczniu i w tym miesiąsu ró- 
wnie wykonać. 40* 
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2, Jeżeli powietrze dozwala, w tym miesia- 
cu i następnym otwierać lufty w sklepach wa- 
rzywnych; lecz przed mrozem zamykać. 

3. Zakładać inspekta na ogórki, melony, sa- 
late, rzodkiewkę i na wcześna marchew ho- 
lenderska, oraz kalafiory. Cokolwiek będziesz 
siał, sićj rzadko, a jeżeliby gęsto weszły, nie- 
zwłocznie przerzadzaj. ©. 

4. W połowie miesiaca. przesadzać do in- 
spektu nie zbyt ciepłego, flance (rosady) ka- 
lafiorów pielęgnowane w skrzynkach z zasiewu 
przeszłorocznego. 

5. Pomiędzy kalafiorami siać rzodkiewki, 
lub sadzić sałatę, dla użycia, nim kalafiory 
rozrosną w głowy. 

6. W tym miesiącu przesadzać do inspektów 
ogórki, melony, pielęgnowane dotąd w cie- 
plarniach. 

7. Okrywać należycie okna inspektowe ma- 
tami na noc, we dnie zaś, gdy pogoda i słoń- 
ce świeci; dawać świeżego powietrza, podno- 
sząc okna klinkami, na cal lub dwa, podług 
stanu powietrza. 

8. Pędzić szparagi świeżym gnojem, który 
pierwćj zwieziony na kupę zagrzać się powi- 
nien. Takowy zagrzany gnój rozłożyć na szpa- 
ragarni wysoko na trzy ćwierci łokcia, na- 
wet i na przeory czyli stecki między grzęda- 
mi, zaznaczywszy je pierwćj, ażeby nie dep- 
tać grzędy. Gnój ten przykryć staremi ma- 
tami, rogożą lub staremi szmatami, iżby le- 
pićj grzał się i nie parował. Gdy zaczynają 
pokazywać się szparagi, odjąć cokolwiek gno- 
ju, zrzynać, miejsca zarównać i znowu przy- 
kryć stareimi matami, EEN 
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9. Co dni 15 odmieniać obszlagi Koło in- 
spektów świeżym gnojem, dla utrzymania je- 
dnostajnego ciepła. ` 
" 10, Zaglądać często do inspektów: bo jeden 
moment zapomnienia, mógłby udaremnić na- 
dzieję ogrodnika, i oczekiwanie właściciela. 

11. Chcąc wybrane gatunki melonów, ogór- 
ków, w jednostajnćj dobroci zachować, należy 
je sadzić w miejscach odosobnionych dla każ- 
dego gatunku, okna zas, w których zasiany 
inny gatunek, przedzielić deska, aby sznuru- 
jąc się gałęzie nie plątały się. Słowem, strzedz 
ażeby pyłek kwiatu gatunku jednego, nie za- 
pładniał drugiego. 
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Ten’ tylko: miesiąc pozostaje jeszcze wolnym 
do cięcia w borach wysokopiennych i błotach. 
Drzewo odprzedane, albo na własną potrzebę 
przeznaczone powinno być wywiezionóćm; po- 
nieważ przy uspionćj jeszcze naturze ani by- 
dlę, ani wóz, ani stopa ludzka tyle szkody 
w zaroślach nie wyrządzą. 

Szyszki świerkowe i sosnowe w tym miesią- 
cu wyzbierane być powinny; w marcu bowiem 
ziarna się wykruszają i szyszki powiększćj 
części są próżne. Zbieranie szyszek modrze- 
wianych się zaczyna. 

Po rozpuszczeniu śniegów, na wodach w ro- 
wach koło olszowych zarośli, pływa nasienie 
olszyn, które zbierać i w przeznaczonych miej- 
scąch siać wypada. Brzezinę również po roz- 
puszczeniu śniegów siać można. 

Trzoda pasąca się zwykle przez styczzń w 
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dębowych lasach, w lutym jest im juź szko- 
dliwa. 

Na palenie smoły, łuczywa się zbierają. 

Myślistwo na grubą zwierzynę i zające zu 
pełnie ustaje. - i 

Lisy, najłatwićj w tym miesiącu i w marcu 
są do wytępienia; bo się grzeją i jak mówią, 
zapominają; dla tego też osobne polowania na 
nie są w używaniu, i 


MARZEC. 


W tym miesiącu można już, lubo nie ciągle, 
pługa używać i dla tegoten, kto już mierzwę 
w poprzedzających miesiącach wywiózł doko- 
na złatwościa uprawę pod jarzynę i pod wa- 
rzywa. Pod jęczmień dobrze juž teraz rola 
odwracać; na ciężkich i zimnych gruntach mo- 
Zna nawet robotę tę aż do pierwszćj połowy 
przyszłego miesiaca odwlec. Na; roli kruchćj 
wypada teraz siać groch, boby i owies rychły. 
Podzielone są zdania doświadczonych rolników. 
czyli rola pod owies raz tylko, czyli dwa razy. 
orać należy; podług doświadczenia powinny 
być grunta tęgie i zimne dwa razy, grunta 
zaś wzgórkowate i suche, wiele procentów 
piasku w swoim składzie mające, raz tylko pod 
owies być orane. Brózdy i przegony trzeba, 
skoro. mróz ustępuje, rewidować i poprawiać, 
Thaer zachwala mierzwienie grochu powierz- 
chu już po dokonanym siewie i włoczce; rzecz 
ta zasługuje na uwagę rolników. Pod lnu 
średni i późny siew, pod konopie, tatarkę, 
proso, ziemniaki, brukiew i cukrowe buraki 
odwracać teraz trzeba rolą. Wywozi się te-. 
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raz mierzwa pod roślinę na farbę Krapp na- 
zwaną, Dobrze jest teraz liche siewy oziminne 
zasilić potrząsaniem wapna niegaszonego na po- 
wietrzu rozpuszczonego , żołami od mydlarzy 
lub z potaźni, albo mieszanina z ziemi prze- 
gniłéj z wapnem i popiołami, nazwaną kom- 
post. Włóczenie bronami żelaznemi siewów 
oziminnych, skoro ziemia od mrozu i wilgo- 
ci wolną, znaleziono skuteczne, dla tego za- 
pewne, Że się przezto ziemia otwiera wpły- 
wowi atmosfery, Wielu wiary godnych go- 
spodarzy znajduje wałkowanie w tym czasie 
oziminy użyteczne. Gdzie rolnik jest panem 
wody, dobrze jest łąki na czas niejaki zalewać; 
teraz rozrzucaja się kretowiny; robota ta naj- 
łatwićj dokonana być może, za pomoca brony 
w tym zamiarze wynałezionćj, którćj konstruk- 
cyja łatwa i niekosztowna, która jest w uży- 
ciu wsulisławskićm gospodarstwie od lat kil- 
ku, i którćj nabyć można w tamecznćj fabry- 
ce instrumentów rolniczych. Pola lucerna lub 
esparzeta zasiane wypada teraz włóczyć cięż- 
kiemi żelaznemi bronami. Gnój, którym by- 
ły łąki lub trawniki kosztowne potrząsane, 
trzeba zgrabić. Różne sa zdania rolników, 
względem użyteczności potrząsania mierzwa 
w zimie koniczyny. Mierzwę od drobiazgów 
i mieszaninę żołów i gnojówki znaleziono za 
najgodniejszy nawóz do potrząsania lucerny i 
esparzety.  Kilkonasto - letnie doświadczenie 
przekonało, o użyteczności siewu koniczyny 
zoziminą; wtym przypadku należy teraz o- 
ziminę, koniczyna posiewać, skoro mróz pu- 
ścił i ziemia nie jest zbyt wilgotna; zasiana 
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koniczynę trzeba włóczyć bronami cierniem 
przeplecionemi,* zaprzężonemi wołami, lub 
łekkiemi końmi, dla ochrony oziminy. 

W wewnętrznóm gospodarstwie te same sa 
teraz zatrudnienia co i w przeszłym miesiącu. 
W tym miesiacu koca się najpowszechnićj ow- 
ce, trzeba dla tego szczególnićj pożywną da- 
wać maciorkom paszę; to jest piękne siano i 
zupę zospy zwodą. Jałowne owce już wy- 
chodzić zaczynają na paszą. Teraz się nasa- 
dzają gęsi, także kaczki i kury; kurczęta ran- 
ne szczególnićj się chowają dobrze, i przy 
dobrćj wygodzie już w jesieni jaja niesą. 

Teraz jest czas dogodny do uprawiania sło- 
dów. 

Pod nasienie tytuniowe najlepsza jest owcza 
lub końska mierzwa, Teraz należy sadzić na 
nasienie jarmuż zimowy, zimową sałatę, ka- 
pustę, brukiew i rotabagę, (gatunek Żółtćj 
brukwi) rzepę, buraki cukrowe, Należy te= 
raz skopać zagony szparagowe i cały ogród 
do siewu, sadzenia roślin, tak przygotować, 
Żeby ile możności z każdego kawałka dwa 
sprzęty mieć, 

Stawy należy teraz wodą napełniać, w cza- 
sie ciepłym i pogodnym zarybiać je teraz tak- 
Że należy, zarybkiem trzechletnim. Szczupa- 
ki graja, 

W tym miesiacu zaczynają pszczoły wylatać, 
i teraz potrzeba ule chędożyć, Rabowne 
ps'czoły zaczynają z ulów miód wykradać; 
teraz należy pod wieczór i z rana uważać, je- 
Żeli jeden i drugi ul matki nie postradał ; co 
między innómi ziąd poznać można; kiedy 
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pszczoły rzadko i mało pyłku na nóżkach przy 
noszą, nieskwapliwie w ul lab kosz wchodza, 
ze tam wszedłszy znowu ztym pyłkiem nież 
złożonym wychodzą; tu i owdzie' zapędzają 
się, wylatując prędko potóm wracają, obcych 
pszczół i much mężnie nieodpędzają i. kiedy 
młodego zarodu nie mają. Pień zmacierzały 
uratować można, jeżeli w ulu dosyć jeszcze 
miodu i pszczół znajduje się, wyrznąwszy 
wieczorem z zdrowego ula parę plastrów, na 
dłoń wielkich z płodem i osadziwszy je w pniu 
zinacierzałym, w samym środku, gdzie naj- 
więcćj pszczół zdj się; zapomocą spikul- 
ców drewnianych, tak, aby tak były blizko, 
iżby tylko dwie pszczoły w parze pomiędzy 
niemi przójść mogły. Samo się wreście przez 
się rozumie, że wulu chorym dwa plastry 
równćj wielkości plastrom z zarodem miejsca 
ustąpić muszą. Potćm pień ten przez trzy 
dni tak zalepiony być musi, aby Żadna pszczo- 
ła zniego wycisnąć się nie mogła, czwartego 
dnia oko wylotowe odłepić trzeba; jeżeli 
pszczoły zaczynaja pracować i znosić, znakiem 
pewnym, Że matkę sobie ulęgły, i zatym że 
pień uratowany, w przeciwnym przypadku 
najlepsza rzecz jest, wyrznąć z takiego chore- 
go ula wszystko i sparzyć pszczoły zinnym 
pniem zdrowym, w pszczoły ubogim. 
Pszczoły, którym Żywności zabrakło, nie- 
warte wprawdzie utrzymywania, ztém wszy- 
stkićm, kto je uratować chce, karmić je mu- 
si miodem, lecz musi przytóm zachować ns- 
stępujące ostrożności: najprzód nie należy za- 
wiele dawać i więcćj jak jednę łyżkę na ul 
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co trzy dni, Żeby niezbyt wiele jaj niesły, 
zkądby łatwo mor zarodu wyniknąć mógł; 
okarm powinien koniecznie na drewnianych 
statkach być dawany, pod same plastry wo- 
skowe podstawiany, wiorkami lub grubą sie- 
czką posypywany, aby na nim siadać mogły i 
nie utonęły; po każdym daniu pokarmu po- 
trzeba kosz lub ul zalepić, aby tylko pół wy- 
Jotu otworem zostało; nakoniec niepowinien 
pokarm przez dzień w ulu stać, żeby do nie- 
go rabownych pszczół nie przynęcić, 


W ogrodzie owocowym. 


W marcu ogrodnik już ma więcćj zatrudnie- 
nia, jeżeli wiosna wcześna, 
4. Pierwszych dni, gdy pogoda służy, zrzy- 
nać zrazy drzew owocowych i utrzymywać 
w lodowni lub piwnicy, do połowy wsadzone 
w ziemię nie suchą, aż do czasu szczepienia ; 
dy zaś maja być przesyłane w drogę, obło- 
żyć glina, mchem wilgotnym i słomą obwią- 
zać. Zrazy wybierać od strony wschodnićj i 
południowćj, grubości pióra, zdrowe , silne, 
pełne pojedyńczych i dójrzałych ok; lepićj 
jest, gdy latorośle wycinają się z drzewem 
dwaletnióm na dwa cale: bo takie dłużćj u- 
trzymują świeżość , lecz przy szczepieniu część 
dwuletnią odciąć. Gatunki oddzielić i nazna- 
czyć numerami, lub przywiązać napisy na 
pargaminie. Zerznąwszy zrazy można także 
przykopać w ziemię w ogrodzie od północy, i 
przykryć słomą. 
2. Ku końcowi miesiaca, gdy wiosna wcze- 
śna, podczas łagodnego powietrza można już 
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zacząć szczepić i łączyć drzewka, naprzód pe- 
stkowe, 

. 8. Wyniszczać gniazda owadów, zbierać z ga- 
łązek obrączki, w których są złożone jaja gąsie- 
nic, 

4, Drzewą szpalerowe, jeżeli z nich zdjęte 
zasłony zimowe, jeszcze należy zasłaniać de- 
skami, mimo łagodne powietrze, przeciw dzia- 
łania promieni słonecznych, aby zbyt wcze- 
śnie nie rożpuszczały i kwiat nie był wysta- 
wiony na niebezpieczeństwo od mrozów no- 
cnych, deskami więc tak maja być zasłonione, 
izby słońce zbyt nie ogrzewało, a owiewało 
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tylko powietrze. r3 i i; 

5. Można już zacząć obcinać drzewa owo- 
cowe szczególnie w szpalerach. 

6. Zrzynać zrázy z topoli, agrestu, porzć- 
czek i zasadzać w ziemię, jeżeli rozwolniona. 

7. Wycinać z agrestu, z porzóczek gałęzie 
stare, wycieńczone, mchem porosłe, iżby 
przez ten sposób odnowić krzaki i przygoto- 
wać do wydawania pięknych jagód, a nadto 
„wyniszczyć robactwo, które składa jaja na 
zestarzałćj korze. Odbierać ablegery i uboczne 
„odrostki, które stary krzak wyniszczają, ježe- 
li się tego nie zrobiło w jesieni. Tak odna- 
wiane i czysto utrzymane, zawsze dawać będę 
piękne jagody, inaczćj zaś wyrodzą się i zdzi- 
czeja. Gęste sadzenie agrestu i porzóczek jest 
szkodliwe i dla tego każdy krzak rość powi- 
nien odosobniony. 

8. Jeżeli powietrze wilgotne, zbierać 

z drzew mech, gumę i ocierać grubćm płó- 
tnóm pnie i gałęzie, 
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9. Drewnianym nożem, lub żelaznym, odej- 
mować grubą i zestarzała korę z pniów drze- 
wa chociażby do żywego, nie naruszając je- 
dnak miazgi, poczóm pnie oczyszczone wy- 
pędzlować mieszaniną z gliny, krowieńcu i 
wapna, lecz ostatniego w mniejszćj części. 
Tym sposóbem wiele pomaga się drzewu do 
parowania i obiegu soków, oraz pozbędzie 
się mchu, owadów i uprątnie się dla nich sie- 
dlisko, > i 

10. Jeżeli zamróz puścił, można przesadzać 
już drzewa i krzewy. 

11. Przy drzewach koły i paliki chwiejące 
się umocnić i drzewka przywiązywać. 

12. Z drzew rodzących owoce pestkowe, ja- 
koto: wiśni, trześni i śliw wypływa klćj, czy- 
li guma bardzo szkodliwa, gdyż z tćj jednćj 
przyczyny drzewa dostają gangreny, ile razy 
pokaże się klćj, należy odejmować szczegól- 
nićj po deszczu kiedy zmięknieje. Chcąc za- 
pobiedz przeciw gumie, oczyściwszy drzewo 
nasmarować korę maścią następująca: do pe- 
wnćj ilości jabłek końskich dodać gliny i nie- 
co piasku, dołożyć smoły, aby mieszanina by- 
ła klejka: maść ta naprzód twardnieje, a 
w kilka miesięcy kawałkami opada. Tak na- 
maszczone drzewa nie wydaja gumy. 

W ogrodzie warzywnym, 

1. Jeżeli śniegi spędziły i ziemia otwarta, 
przekopać grzędy na warzywa, ażeby tém prę- 
dzćj ziemia ogrzała się do zasiewu. 

2. Grzędy szparagowe spulchnić z ostrożno- 
ścią, ażeby rydlówki nie zagłębiać i nie po- 
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psuć. korzeni; gnój, którym w jesieni były 
przykryte szparagi, przekopać i zmieszać z zie- 
mia, 

3. Gdy już będzie uprawiona ziemia, zasie- 
wać pietruszkę, marchew, szpinak, skorzone- 
rę, salsefiny, cukrowe korzonki (jeżeli nie by- 
ły zasiane w październiku, siać cebulę, jak 
można wraz z lodu, to jest, gdy już ziemia 
rozpuści i ziemię przyklepać deska. 

4, Cebulę w główkach dla rozmnożenia roz- 
dzielać, i zasadzać wraz po rozpuszczeniu zie- 
mı, 

Eo be! s'i-e; 


Drzewo na opał miejscami jeszcze wyrębu- 
ją. Palenie węgla się zaczyna Po rozpuszcze- 
niu ziemi ruduja się pniaki na smolarnie. Tra- 
cze, klepkarze, koszykarze zaczynają na nowo 
prace. 

Szyszki sosnowe w potrzebie i o tyle tylko, 
o ile jeszcze nie wypadło ziarno, zbierać mo- 
zna, 

Darcie gołobożów przeznaczonych na las, 
opatrywanie zagajeń rowami, płotami i pu- 
szczanie wód, czynnie popieranemi być winny. 

Wykruszanie nasion ze szyszek jest także ro- 
botą miesiąca tego, skoro się bowiem zaczna 
dni ciepłe przy końcu miesiąca trzeba siać: 
modrzewie; sosny, świerki, graby, jesiony, 
Żołądź i nasienie buku jak można najwcze- 
śniej. i 

: Gąsienice wszelkie są jeszcze po części w ko- 
konkach, zbieranie ich dla tego jest łatwóm. 

Gdyby. się miała ukazywać ćma prządka 
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(phalaena bombyx pini) natychmiast rowy 
przegrodne prowadzić należy. 
Swirki można narzynać i wypuszczać Żywi- 
cę. 
KWIECIEN. 


Siew jarzynnego zboża najwięcćj w tym mie» 
siącu zatrudnia rolnika; pierwszych dni kwie- 
tnia dobrze jest siać owies i groch, jarą psze= 
nicę i jare:Żyto, w ostatnich jęczmień, a na- 
wet proso, tatarkę i marchew, jeżeli już no- 
cne przymrozki ustały. Groch a pewniej- 
szy marcowy, lub też podług nowych doświad= 
czeń na początku czerwca siany. 

Koniczynę najlepićj siać na jęczmieniu lub 
owsie świeżo zasianym, w poprzek uwleczo- 
nym, która znowu wzdłuż zagonów uwlec 
potrzeba. Koniczyna potrzebuje koniecznie 
gruntu nalężycie spulchnionego i wyczyszczo- 
nego z perzu i Merc chwastów, niewypłonio- 
nego, nie zbyt suchego i nie zbyt piaszczyste» 
go. Na morg reński, wychodzi nasienia czer- 
wonćj koniczyny garniec, a nawet kiedy grunt 
jest podlejszego gatunku, lub kiedy dobroć 
ziarna niepewna, 5 kwart., Rolę, na którćj 
kapusta, brukiew, buraki cukrowe maja być 
sadzone, len siany, orać potrzeba raz jeszcze. 
Zbyt bujna pszenica bywa teraz zrzynana; co 
daje przedni pokarm dla krów. Wcześny len 
należy opielać, Boby w rzędach równo odle- 
głych za pomoca machiny siane, czyszczą się 
końska graca. W końcu tego miesiąca do- 
brze także jest siać trawy różne i różnego ga 
tunku; jako to: rajgras francuzki i angielski, 
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trawę miodowa, lisiogon i inne. Tito chce 
jednak z korzyścią kunsztowne pastwiska i ła- 
ki zakładać, powinien się z różnemi własno- 
ściami różnych tego rodzaju roślin gruntownie 
poznać; różne albowiem różnego gatunku zie- 
mi wymagaja, różny mają czas kwitnienia i 
dojrzewania, która okoliczność bardzo na u- 
wagę zasługuje, ponieważ trawa zbyt młodo 
koszona mało, a przestała , nieżyzne siano wy- 
daje, dla którego względu razem tylko dojrze- 
wające trawy na jednóm i tém samém miej- 
scu siane być powinny; uczy także doświad- 
czenie, że pewne trawy nigdy w górę nie wy- 
rastają, lecz często przygryzane, gęsto przy 
ziemi rozkrzewiają się, kiedy przeciwnie inne 
więcój wgórę rosną, lecz nie krzewią się jak 
pierwsze. Pierwsze z tych traw robia pastwi- 
ska Żyzne, drugie dobre łąki. Nakoniec ró- 
žne zwierzęta różne lubią trawy; a zatóm i 
ten wzgląd powinien mieć wpływ na wybór 
traw, Kto chce mieć dobre pastwiska dla o- 
wiec, niech zasieje białćj koniczyny 23 funta 
na morg reński, niech do tego przymiesza 
jeżeli grunt jest urodzajny, cokolwiek czerwo- 
nćj i innych koniczyn, które u nas po łakach 
rosną, jako to: medicago lupina, medicago fal- 
cata, trifolium alpestre, trifolium fragiferum, 
niemnićj traw następujących: festuca orina, 
trifolium perenne, a nadewszystko pimpinella 
poterium sangui sorba, która to nader przy- 
jemna i dla zdrowia owiec wielce użyteczna 
roślina, na najsuższćj nawet ziemi rośnie, 
przez zimę nawet wegetuje i na wiosnę naj- 
pierwsza, pokarmu owcom dostarcza. 
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Ffto szuka nauki względem hodowania traw 
użytecznych na paszą, znajdzie ja w drugim 
tomie dzieła pod tytułem: Handbuch der Na- 
turgeschichte für Landwirthe vom C. W, Cro- 
ne. Hanover. 1811 bei den Gebridern Hahn. 
Najlepićj jest wreście nasiona traw na łąkach 
zbierać i orozmnożenie każdego z osobna sta- 
rać się, siejąc je na osobnych zagonach, opie- 
łając je z chwastów i strzegąc zmieszania na- 
sienia zinnómi. Hupne nasiona są zbyt dro- 
gie i ich dobroć nigdy nie jest pewna. 

Teraz dobrze przypuszczać ogiery do klacz. 
Bydło rogate może już w końcu tego miesiąca 
na trawę być wypuszczane, byle nie wdni 
dźdżyste, na noc powinno jednak dostawać 
suchćj paszy. 

Toż samo rozumie się o owcach, które na- 
leży w owczarni karmić, w dni wilgotne i 
kiedy szron padł, Teraz jest także najlepszy 
czas skopienia jagniąt. Wywozi się teraz mierz- 
wa pod kapustę, brukiew i tytoń. Maciory 
z prosiętami muszą jeszcze być dostatecznie 
karmione, prosięta teraz najlepićj odzwycza- 
jać, poić je najprzód słodkićm krowićm mle- 
kiem, późnićj woda roztworzonćm, a na re- 
ście zsiadłóm ospa zasypanóćm i serwatka roz- 
tworzonćm;— dobrze jest teraz co tydzień 
antymonium nakoniec noża wziąść i tém po- 
karm dla świń posypować, zapobiega się przez 
to wielu chorobom. Młode gęsi teraz są naj- 
słabsze, dla tego trzeba je dostatecznie zbo- 
Żem karmić, dając im teraz ospę zŻyta, a le- 
pićj jeszcze z siemienia lnianego z plewami 
zmieszaną, możną je zachować od biegunki, 
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którćj osobliwie w maju i ezerwcu dostają. 
Chcąc je od robaków, których w uszach dosta- 
ja uchronić, dobrze jest wsypywać im zboże 
w ziarnie, w ceber wodą napełniony: wyławia- 
jac je albowiem gęsięta, pozbawiają się tego 
gadu szkodliwego. Stare gęsi na końcu tego 
miesiąca , jeżeli ciepło panuje, można podsku- 
bować. Hacząt nie należy zawcześnie na wo- 
dẹ wypuszczać, bo są za słabe. Gulęta (ję- 
dorki) strzedz szczególnićj potrzeba od zimna. 
> „ JP ogrodzie owocowym, 

- Jeźliby Marzec był mroźny, co się często 
zdarza, wtedy wstrzymane w tamtym miesiąca 
roboty, powinny się uskutecznić w Kwietniu, 
następne roboty są:. 

4. Przesadzać drzewa i krzewy owocowe, 
oraz zakładać nowe szkoły, 

2. Gdy zimna zwolnieją, w dniu pochmur- 
nym lub dźdżystym zdejmować zimowe okry- 
cia z brzoskwiń i morel, z winogron i wszel- 
kich krzewów; lecz nie nagle, nie w jednym 
dniu, ale: stopniami przyzwyczajać do powie- 
trza i' słońca; gdyby zaś kto wykonał to w je- 
dnym razie, śe stratę, bo rośliny przez 
pięć ' miesięcy odzwyczajone od światła i po- 
wietrza, nie zniosłyby nagłćj zmiany, a tém 
szkodliwićj, jeźliby dzień był pogodny. 

3. Komu nieprzyjazne powietrze, lub inne 
okoliczności nie dozwoliły dotąd drzew obci- 
nać, szczepić, łączyć, ten niech stara się to 
dopełnić w pierwszćj połowie idącego miesią- 
ca; szczególnićj ta uwaga tyczy się drzew 
pestkowych. | 

Tom 1V, 41 
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4. W szkółkach opatrzyć i umocnić drzewka 
kołkami; stare przewiasła poodrzucać i na 
nowo poprzywiązywać, ażeby wzrastając drze- 
wka kory nie psuły; drzewa zatćm tak przy- 
wiązywać, ażeby koły nie dotykały kory, 
mchem albo kora brzozową przekładać, gdyż 
tarcie sprawione wiatrem, niechybnie zgan- 
pane bey 

5, Drzewa uszkodzone mrozem, lub gangre- 
ną, leczyć wycięciem miejsca zepsutego i za- 
mazaniem. 

6. Jeżeli brzoskwinie, morele i inne owo- 
cowe drzewa kwitną w tym miesiącu, żacie- 
niać od zbytnich promieni słońca o południu, 
a na noc okrywać matami, z ostrożnością, aby 
się nie dotykały kwiatów. ; i 

7. Szczepy przeszłego lata okulizowane o- 
patrzyć pilnie i nad zdrowómi oczkami na dwa» 
cale przyciać, z boków zaś wyrastające dzikie 

łązki wycinać, nie dopuszczając przez całe 
ato, aby tak nazwane wilki, czyli pijawki 
rosły pod szczepem. 

8, Jeżeli w jesieni nie zasiane ziarnka, lub 
pestki, a przechowane były przez zimę: w zie- 
mi w piwicy aby nie zaschły; teraz czas jest 
zasiewać, lecz przed zasiewem moczyć 24 go- 
dzin w wodzie miękkićj, dolawszy szóstą część 
wódki. 

9, Wtykać do ziemi pulchnćj sadzonki agre- 
stu i porzóczek i t. d, Przy sadzonkach ze 
winna być część drzewa dwuletniego, gdyż 
takie prędzćj robią korzenie, 

40. W tym miesiącu siać drzewa szpilkowe, 
jako jodły, świrki, sosny, modrzewy, cyprysy 
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i inne, a szczególnie strączkowe, jako robinie, 
genista, moszeńki, colutea, nawroty, cercis, 
gleticia i t. d. (jeżeli nie zasiano w jesieni); 
działanie bowiem słońca i wilgoci większe 
niżeli winnych miesiącach, rychlejsza spra- 
wuja fermentacyją. 

11. W krzakach malinowych łodygi, które 
w roku przeszłym wydały jagody, wyciąć, a 
nowe skrócić, powie się otóm i w jesieni. 

42. Drzewka nowo posadzone polewać, nie 
często ale obficie, dosyć w tygodniu raz po- 
lać, ale pełnóm wiadrem wody, lub pół ko- 
newki. 

15. Przesadzając drzewa, lub szczepy, wy- 
dobywać z ziemi ostrożnie, aby nie poodry- 
wać korzeni i włókien, osobliwie w gruszkach. 
Dobywsjąc młode pieńki do szczepienia, ko- 
rzystnićj jest pićrwćj odkopać ziemię wzdłuż 
linii sianek na grzędzie, a potém zwolna wyj- 
mować: po przesadzeniu, wierzchu nie przy- 
cinać chyba przy oczku, a lepićj jest boczne 
niektóre odjąć gałazki. 

14. Ziemię w szkółkach spulchnić. 

15. Drzewa i drzewka jeżeli rosna leniwie, 
podlać gnojówką i krwią bydlęca, dla pomno- 
Żenia żyzności ziemi nad korzeniami. 

46. Przesadzając drzewa, dobrze jest wprzód 
zamoczyć korzenie w gęstćj gnojówce z jabłek 
końskich i krowieńcu. 

17. Jeżeli drzewa z dalekich stron przywie- 
zione długa odbyły drogę w dniach upału, 
bezpiecznićj jest przed sadzeniem pomoczyć 
korzenie w wodzie przez 24 godzin. 

18. Przy, drzewach na trawniku sadzonych, 

11, 
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starać się Żeby ziemia zawsze była pulchna, 
dla tego nie dopuszczać zarastać trawą, lub 
darnia. -j 

10. Dla obfitsżych owoców na drzewach 
wyrosłych, lub dla przymuszenia: młodych 
drzew do wydania owocu, należy obrączko- 
wać gałęzie, i tak wykonać tę operacyja, Na 
początku wiosny, kiedy oczka nabrzmiewaja, 
na niektórych gałęziach zdrowych i silnych 
oberznąć korę narzędziem do tego celu oso- 
bnóm, czyli zapuściwszy koniec scyzoryka w 
korę prowadzić go na około gałęzi, ażeby się 
zeszły końce, odstąpiwszy w dół na ćwierć 
cala, zrobić takie drugie okrągłe zacięcie, 
zformuje się więc óbrączka ćwierć-calowa, 
potóm obrączkę tę odjać czysto i gładko, czy- 
li wybrać korę, aż do samego drzewa, na 
którćm znajdowała się, zostawując wazką li- 
nijkę kory z którćjkolwiek jednćj strony mię- 
dzy zacięciami i nie obwiązywać; a chociażby 
nie zostawiono tćj linijki i okrągła odjęto o=- 
brączkę, nic to drzewu nie zaszkodzi i jeszcze 
w tym samym roku zaleje, czyli zarośnie miej- 
sce wyrznięte, i zrobi małą narośl; gdyby 
wszakże do ostatniego Lipca rana nie zagoiła 
się, wówczas posmarować maścią. Tym spo- 
sobem obraczkują sig wszystkie owocowe drze- 
wa, żtą różnicą, iż na gruszkach robią się 
zacięcia ćwierć-calowe, lub cokolwiek szersze, 
na jabłoniach węższe obrączki, a na pestko- 
wych jeszcze węższe, również i na winoro= 
ślach. Na drzewach wyrosłych mocnych, al- 
bo z obfitości soków nie wydających owoców, 
można obrączkować trzecią częśc gałęzi całe- 
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go drzewa; na młodych dwie lub trzy gałę- 
zie, ażeby prędzćj wydały.owocu próbki, Pot 
obrączką nie dozwalać rość gałązkom wodni- 
stym, czyli pijawkom. Taka operacyja nie 
tylko przymusza młode drzewa do owocowa- 
nia, stare zaś do pomnożenia owoców, ale 
gałęzie obrączkowane dają owoce większe i 
smaczniejsze, oraz kilkunastą dniami. rędzej 
Sojreawa joco; Sposobu tego nie można nie 
zalecać, bo w doświadczeniu okazał najpomy- 
ślniejsze skutki, Drugie. środki przymuszenią 
drzewa do obfitszego wydania owoców, szcze- 
gólnie w drzewach karłowych, są: naginanie 
gałęzi, lub kręcenie; w tym więc ostatnim 
zamiarze wziąć w ręce młodą. gałęź, Ścisną- 
wszy ją mocno, pokręcić jedną ręka w jednę, 
a drugą w druga stronę, póki się nie usłyszy 
mały szelest: tym sposobem przerwany bieg 
soków, przygotowuje gałęź do wydanią wy- 
rostków owocowych. 

20. Na drzewach owocowych, równie ną 
brzoskwiniach i morelach osiadają pluskwy 
małe ledwo dostrzeżone, które przyczepiając 
się do kory, Żyją kosztóm soków i' niszczą 
drzewa: chcąc je wygubić, należy przed os 
kwitnieniem szprycować pień i gałęzie, odwa- 
rem następnym przecedziwszy: weź funt my- 
dła zielonego płynnego, tyleż kwiatu siarcza» 
nego (w aptece, flos sulphuris); albo. watroby. 
siarczanćj (heppar sulphuris) co będzie tańszćm; 
grzybów leśnych świeżych, lub suchych jado- 
witych i nieużywanych od ludzi, dwa funty 
piołunu, dwa funty tytuniu prostego, dwa 
funty liści bzu czarnego świeżych lub suchych, 
Odyby użyta wszystkiego tego razem,byłoby: 
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skutecznićj , w niedostatku zaś czego, użyć mo- 
Zna: Nalać można 12 garncy wody goracćj 
miękkićj; niech tak postoi w naczyniu, aż póki 
cała mieszanina nie zepsuje się. Kwiat. siar- 
czany może być zawinięty w rzadkie płótno 
i leżeć na dnie naczynia, potóm rozwinawszy 
zmieszać i codzień przewracać płyn cały. Za= 
prawa ta będzie skuteczna do szprycowania 
drzew, krzaków na których osiadaja gasienice 
i wszelkie owady; do kropienia kalafiorów i 
kapusty, oraz do namoczenia nasion, ażeby 
oddalać robactwo, 

21, W szkołach, jeżeli drzewka maja być 
wydobywane w jesieni, obcinać korzenie na 
wiosnę, to jest: w pewnćj odległości od pień- 
ka między drzewkami zapuścić w głąb ostra 
rydlówką dla oberznięcia na około korzonków, 
które się z rosnącemi obok splatają: przez ten 
sposób korzenie wypuszcza nowe włókna, 
drzewka łatwiejsze będa do wydobycia i do 
przyżycia po przesadzeniu na inne miejsce. 


I ogrodzie warzywny ma 

4. Jeżeli dla mrozów i długićj zimy nie 
mogły być. przedsięwzięte roboty w Marcu, 
czynić je teraz należy z pośpiechem. 

2, Jeszcze można zasiewać pietruszkę, pa- 
sternak, ranną rzepę, rzodkiew i rzodkiewki, 
sałaty, pieprz turecki,- pomidory, tykwy, dy- 
nie, arbuzy, marchew, buraki czerwone, bia- 
łe sadzić o 5 cali, lecz w ogólności aby mieć 
plon obfity i pomyślny, zasiewać rzadko, aby 
ziarnka padały o kilka cali, stosownie do wiel- 
kości następnych korzeni; grzędy zasiane przy- 
klepać deską. * yi ożęsn 
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= 5, Na początku Kwietnia na inspekcie ostu- 
dzonym, zasiewać na rozsady majeran ,¿* basi- 
likę, szałwiję i inne aromatyczne rośliny. 

4. Szpinak zasiać na miejscu wilgotnóm i 
zacienionóćm , bo na upale zbyt prędko pójdzie 
w nasiona. 

5. Na gruncie lekkim siać lub sadzić ranny 
groch i fasolę, zasiewać co trzy tygodnie, aby 
zawsze mieć młody do użycia, ziarnka sadzić 
w odległości na 3 cale, w odstępach szerokich 
na łokieć, jeżeli chcemy plon mieć obfity. - 

6. Na gruncie zasiewać tymian, trybulkę, 
cykoryją, kmin, gorczycę, sulsefiny, skorzo- 
nerę, korzonki cukrowe, kopr włoski, (bo 
pospolity sam wysiewa się.) 

7. Na grzędzie pulchnćj i tłastćj, od pół 
nocy i wiatrów zasłonionćj zasiewać kapustę 
białą, czerwoną, bruxelska, sabaudzka, bruń- 
świcką, kalafiory, brukiew, kalarepę , brobuły 
i w ogólności wszystkie gatunki kapuścianne. 
Młodą rozsadę broniąc od myszycy, na grzędę 
przez przetak posiać popiołem i sadza, pole- 
wać często, od mrozów na noc przykrywać 
matami. Na funt popiołu dodać łut miałkićj 
tabaki, Ażeby gąsienice nie zjadały kapusty, 
radzą moczyć nasiona w soku z buraków wy- 
ciśniętym. 

8. Zakładać szparagowe grzędy i przesadzać 
rozsady szparagowe. 

9. W czasie ciepłym i wilgotnym przesa- 
dzać do gruntu, sałatę głowiasta, kalafiory, 
ranną kapustę angielska, jeżeli rozsada zasie- 
wana rano. 

10. Ponieważ w tym miesiącu zwykle pa- 
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nujące wiatry wysuszają nagą jeszcze ziemię, 
zasiane więc grzędy i przesadzone ogrodowi- 
ny polewać rano i zabezpieczać od mrozów 
różnemi zasłonami, 

11. Sadzić jeszcze cebulę w główkach po- 
dzielonych. 

42. Jeżeli w przeszłorocznym Sierpniu nie 
przesadzono truskawek, można je teraz prze- 
sadzać, dawne zaś grzędy z truskawkami o- 
czyścić z powiędłych liści i ziemię spulchnić 
około krzaków. 

15. Przekopywać i mieszać zapasy ziemi, 

14, W.chmielnikach , spulchnić ziemię mię- 
dzy grzędami, z ostrożnością aby nie uszko- 
dzić wydobywającym się rostkom; jest razem 
czas do przesadzania onych. 

15. Sadzić kartofle w suchym gruncie, je- 
želi już ocieplony. 

10, Wysadki wszelkie przez zimę wycho- 
wane w piwnicąch, wysadzić do gruntu dla 
otrzymania nasion, zapobiegając zaś aby mło- 
dym wyrostkom, które po części i w piwnicy 
puściły, nie uszkodził mróz, potrząść słomia- 
stym gnojem, który odrzucić, gdy ociepleje, 
Gatunki sałat, rzodkiewek, a szczególnie ga- 
tunki kapuścianne, chcąc w właściwćj naturze, 
pierwiastkowćj czystości i dobroci zachować, 
należy w znacznćm oddaleniu jeden gatunek 
od drugiego zasadzać: bo kiedy kwitną blizko 
siebie, pyłkiem zapłodnią się wzajemnie, a 

rzez to gatunki wyrodzą się. Jeżeli bowiem 
alafiory będą kwitły blizko kapusty, nasiona 
ich zmienić się mogą w kapuścianne, a kapu- 
sta nie wydą główek... O tém szczególnie pa- 
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miętać należy przy wysadzaniu wszelkich o- 
grodowin na nasiona. ARETY 

17. Nie zasiewać tych samych jarzyn na 
tych grzędach, na których rosły roku prze- 
szłego, ale corocznie odmieniać inną ogrodo- 
winę. Powtarzając zaś przez lat kilka na je- 
dnóm miejscu zasiew tych samych warzyw, 
nietylko nikczemny wydadzą plon, ale i zu- 
pełnie się wyrodzą, W jednym i tym samym 
ogrodzie przez wiele lat zasiewane jarzyny, 
częstokroć wyradzają się; i dla tego dobrze 
jest co lat trzy, lub cztéry odmieniać nasiona, 
nabywając je z miejsc pewnych. Oznaką bli- 
zkiego wyrodzenia się bywa, kiedy napasto- 
wane sa od owadów, kiedy nikczemnie rosną, 
ponieważ jest dowodem, Že w wegetacyi znaj- 
dują przeszkodę: wreszcie wyrodzenie się po- 
chodzić może z bujnćj, jak z skapćj wegetacyi, 
najczęścićj przeto jest przyczyna w samym 
gruncie, w którym roślina nie znajduje tyle 
draźliwości i podsyceń, ile wymaga, a na to 
odmiana gruntu jedynóm jest lekarstwem. 

Często dla poprawienia ogrodowiny, potrze= 
ba przenaszać ją z ogrodu do ogrodu, a nie- 
zai z prowincyi do prowincyi, aby zapo- 
biedz wyrodzeniu się. Ta sama uwaga zasto 
sowaną być może i do nasion zboża w rol- 
nictwie uprawianych; owies, len, pszenicę 
odmieniać przynajmnićj co cztery lata, kiedy 
gryka na jednym zasiewana gruncie statecznie 
się udaje. Przez wyrodzenie się rozumieć 
nałeży przejście rośliny ze stanu kultury, do 
stanu dzikości. 

18. Przesadzać rzodkiewkę na wysadki dla 
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otrzymania nasion, każdy gatunek w oddale- 
niu, a dla odpędzenia mszycy i płech, uma- 
czać samę rzodkiewkę w mieszaninie o którćj 
będzie się mówić w Maju pod liczbą 17; po 
zasadzeniu, rzodkiewkę zwierzchu posypać po- 
piołem i sadza. Nim przyżyje, co drugi dzień 
polewać. 

19. Iarczochy opatrzyć, nie zostawując tyl- 
ko trzy lub cztéry latorośle przy korzeniu, a 
odłamane zasadzać dla rozmnażania, 


7. lesie. 

W tym miesiącu wrąb zupełnie winien być 
zabronionym. Czasami w końcu kora na dę- 
bach odstaje i spuszczać je można. . 

Więzy siać można. 

Jeżeli w zagajeniach stała woda, młode 
rozsadzone drzewka moga być uszkodzone, 
pochylone, na pół z korzeniem wyrwane, trze- 
ba więc je po spuszczeniu wody naprostować, 
podosadzać i t. d. 

Sczekomól (dormestes typographus), (Borken- 
Käfer) zaczyna się roić; wytępiać go łatwićj, 

Polowanie leśne zupełnie jest zamkniętćm; 
zwierz w czasie parzenia się potrzebuje spo- 
kojności. 

Młode lisy można znór wykopywać, a dra- 
pieżne ptaki dadza się łatwićj na gniazdach 
podchodzić. 

MAJ. 

Siew owsa kończyć się powinien na poczat- 
ku tego miesiąca; z siewem jęczmienia, bu- 
raków cukrowych, z sadzeniem kartofli, jako i 
innych warzyw, trzeba pospieszać; co do kar- 
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tofli, kto je chce w wielkićj ilości sadzić, po- 
winien koniecznie do obsypywania i opielania 
onych, graców i radeł końskich używać. Na- 
stępujący sposób chodowania i sprzątania kar- 
tofli i innych warzyw, znalazłem po kilkokro- 
tném doświadczeniu najlepszy, tak co do roz- 
mnażania się tój użytecznćj rośliny, jako też 
co do ochrony żywych sił, nakoniec, w wzglę- 
dzie na stan roli, w jakim zostaje po sprzęcie, 
W jesieni wywozi się mierzwa do dwudziestu 
wozów chłopskich na morgę reńską; ta bywa 
natychmiast przyorywana na 10 cali głęboko 
i włóczona4 nareszcie na wiosnę odwraca się 
roła na poprzecz i włóczy się; na początku 
tego miesiąca otwierają się brózdy radłem 
zwyczajnóm na kółkach, na 6 cali głębokie, 
w odległości łokcia jedna od drugićj; te brózdy 
przecinają się markerem czyli znacznikiem, 
mającym formę wielkich grabiów, którego zę- 
by łokieć jeden od drugiego wprawiane; a 
w punktach przecięcia kładą się w radliny kar- 
tofle nie przerzynane; te przykrywają się w 
poprzek brona cierniem przeplataną, Gdzie 
rola nie jest zbytzaperzona, nie potrzeba kar- 
tofli w poprzek gracować , dla tego liniowanie 
w poprzecz radlin, wtym przypadku nie po- 
trzebne i kartofle mogą być w radlinach co 
piędź podług oko-miaru sadzone. Jak zaczy- 
naja wschodzić, włóczy się rola bronami że- 
Jaznemi, co młodym kartoflom bynajmnićj nie 
szkodzi, przez co rola pulchnieje i chwast, 
który teraz powschodził, w znacznćj się niszczy 
części. Kiedy rośliny kartoflane do 5ciu cali 
wysokości wyrosną, chędoży się ziemia gracą 
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końską Schaufelpflug między roślinami; jeden 
koń prowadzony przez małe dziecko; Żeby 
prosto szedł między rzędami i jeden męzki 
robotnik do prowadzenia gracy, potrafią 5 
mozgów reńskich wyczyścić wzdłuż i wszerz 
radlin, W dwie niedziele po gracowaniu, ob- 
sypują się kartofle radłem końskim P/erdeha= 
cke wzdłuż i wszerz tych radlin, w które by- 
ły kartofle kładzione; robota ta nie wiele jest 
cięższa od gracowania i bywa także przez je- 
dnego konia wykonywaną; chwast, znajduja- 
cy się w krzach kartofli, który dla tego nie 
mógł być ani gracą, ani radłem wykorzenio- 
ny, wyciągnięty bywa rękami. Obsypywanie 
powtarza się po upłynionych dwóch tygodniach, 
zgłębiając brózdy do 10 cali przynajmnićj. 
Lepićj jest do powtórnego obsypywania uży= 
wać radła, na ten koniec sporządzonego, skła- 
du cięższego jak piórwsze, które ma dwie 
odkładnie na zawiasach utwierdzone , do upo- 
dobania szerzćj lub wężćj ustawić się dające: 
Radło to, nazwane przez swego wynalazcę, 
Thaera, Anhäufepflug, wymaga dwóch koni, 
które powinny być drążkiem dwułokciowym, 
przywiązanym do podgardla tak rozpięte, że- 
by, kiedy idzie jeden w pićrwszćj, drugi szedł 
w trzecićj radlinie, przez co radło z drugićj 
radliny ziemię na krze kartoflane wyrzuca — 
Sprzęt dzieje się następującym sposobem: wy- 
ciagają się łęciny (łodygi) krzów i obierają 
się znich kartofle; potóm wyorują się karto- 
fle w ziemi pozostałe, radłem zwyczajnóm , na 
kółkach, biorąc wprzód 1wszy, Ści, 5ty, 7my 
it, d rzęd, a wtenczas, kiedy: z nich robo= 
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tnicy wszystkie kartofle na wierzch wyrzuco- 
ne wyzbierają rękami, bez pomocy motyk, 
wyorują się gi, 4ty, Óty, 8my i t. d, rzęd;` 
skoro wszystkie widzialne kartofle uzbierane, 
trzeba włóczyć rolę, poczém wiele się jeszcze 
kartofli pokaże; te pozbierawszy, na nowo po- 
trzeba, jeżeli kartofle są drogie, raz jeszcze 
rolę zorać lub zradlić i uwlec, przezco resztę 
kartofli.na powierzchnią wyjdzie, lub też, kie- 
dy płód ten nie jest w wysokićj cenie, mo- 
žna na jednóm wyorywaniu i włóczeniu prze- 
stawać, zostawując małą ilość kartofli w zie- 
mi pozostałych na pokarm dla świni. Pod 
brukiew, rutabagę, buraki, kapustę, powinna 
być rola zorana w jesieni; po zimie nawożą 
mierzwę, tę przyorują i włóczą; kiedy czas 
śadzenia, orze się rola w poprzek , a nie w za- 
gony i włóczy się pilnie; poczóm znaczy się 
ziemia znacznikiem wzdłuż i w szerz; w zna- 
czniku czyli w markierz tak powinny być gẹ- 
sto wprawiane zęby, w jakićj odległości rośli- 
ny mieć chcemy; tam, gdzie się linije prze- 
cinają, sadzą się rośliny, kapusta bywa sa- 
dzona o łokieć w kwadrat, buraki zaś cukro- 
we, brukiew i rutabaga w rzędach, łokieć je- 
den od drugiego odległych, o pół łokcia ro- 
ślina od rośliny, Kiedy się zaczyna chwast 
rzucać, używa się graća końska tak często, 
jak się chwast na nowo pokazuje. Kapusta 
gracuje się wzdłuż i w szerz, inne korzenie 
wzdłuż tylko linii opielane i obsypywane by- 
wają; albowiem graca głęboko w ziemię pu- 
szczona tyle obsypuje, ile tym roślinom po- 
yteczne. Radeł końskich nie można do ob- 
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rzucania kapusty i brukwi używać. Warzywa 
tym* sposobem  opielane i obsypywane, tak 
zostawiają rolę doprawną, że po zimie, mo- 
żna jak najwcześnićj jęczmień na nićj, raz 
tylko orząc, siać; kto używa exstyrpatora, do- 
brze zrobi, kiedy tę rolę wcześnie po zimie, 
raz nim zorać, a późnićj siew jęczmienia nim 
przyorać każe. Cztóry konie orzą tćm narzę- 
dziem 10 morgów reńskich przez dzień, 

Teraz także jest czas siewu lnu, wyki na 
siano, lub na świeżą paszę dla bydła; maku, 
tatarki, koniczyny, lucerny i esparzetty, i sa- 
dzenia tytuniu. Pszenica, lucerna i rajgras, 
już dostarczają świeżćj paszy dla krów; te atoli 
trzeba z ostrożnością i najlepićj ze słomą mie- 
szane dawać, inaczćj laksują krowy i gubią 
mleko, a kiedy zbyt wiele tej młodćj i ży- 
znéj trawy używają, doznają rozdęcia, na 
które czasem zdychaja, 

Z inwentarzami należy się tak, jak w prze- 
' szłym miesiącu, obchodzić. Na końcu mie- 
siąca przypada strzyżka owiec. 

Z pszczołami, tak się wypada obchodzić, jak 
w przeszłym miesiącu. 


W ogrodzie. owocowym. 


Jeżeli niepogoda lub inne przeszkody nie 
dozwoliły dotąd wykonać wyrażonych po- 
przednio robót, należy je niezwłocznie dokoń- 
czyć: bo w tym miesiącu dzień jeden opu- 
szczony w robotach, ułożeniu i pomnożeniu 
pożytków, tyle może przynieść straty, ile ty- 
dzień cały w Styczniu, Lutym lub w Marcu. 
Lubo wiosna w tym miesiącu najpiękniejszy 
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czas obiecuje do wzrostu roślin, jednak je- 
szcze ogrody lękać się powinny nocnych przy- 
mrozków, wiatrów zachodnich lub północnych 
zgradem, a niekiedy ze śniegiem; szczególnićj 
w piórwszym i ostatnim tygodniu często pada 
deszcz w pół z gradem, bardzo szkodzacy drze- 
wom i krzewom, dopićro rozwijającym się, 
ztćj przyczyny, że nowe wyrostki delikatne, 
zbyt są tkliwe, na zmianę powietrza. Roboty 
więc wtym miesiącu są: 

4, Jeszcze można obcinać drzewa i odejmo- 
wać niepotrzebne gałęzie i wodorośle. Uma- 
eniać drzewka przywiązaniem do kołów, aby 
w czasie wichru nie poniosły szkody, 

2. Drzewą wcześnie kwitnące zasłaniać ma- 
tami, jeżeli zbyt zimne powietrze, albo roz- 
łożyć między drzewami kupki wilgotnego sło- 
miastego gnoju i zapalić; dym rozchodząc się 
między drzewami, ogrzewa powietrze, a ra- 
zem wyniszcza robactwo. 

3. Wylęgłe i jeszcze w gromadzie trzymaja- 
ce się gasienice, z rana i przed wieczorem 
zbierać, urywać listki pozwijane i palić, bo 
jedna gąsienica wyradza kilkaset w przeciągu 
roku. Na któróm drzewie sa gąsienice, po- 
znać można, pilnie przypatrując się i śledząc 
szczególnie w widłach gałęzi, lub gdy się do- 
strzeże na jakićj gałęzi objedzone liście. 

4,.Po deszczu, pnie i gałęzie drzew, ocie- 
rać mokra szmatą dla odjęcia pleśni i mchu. 

5. W szkółce, przyżyłe szczepy przywiązać 
do kołków. 

6. Drzewka szczepione i eczkowane oczy- 
Sszcząć ze wszystkich gałązek, wyrastających 
pod szczepem i oczkowaniem, 
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7. Gdy zacznie osypywać się kwiat z jabło= 
ni i gruszek, gdy kora odstaje, czas jest ko- 
Żuchować, czyli szczepić za korą, wprzód 
pestkowe, a potóm ziarnkowe, zrazami, które 
aż dotąd zachowane były w stanie śpiacym. 

8. Wtym miesiącu już można poznać, któ- 
re szczepy przyjęły się, a które nie; ostatnie 
więc należy jeszcze kożuchować, ażeby nie 
utracić rok wzrostu. Jeżeli bowiem zrazy 
zdrowe, nmapęczniałe, dowodzą, iż się szcze 
pienie przyjęło; jeżeli zaś na zrazie kora po- 
marszczyła się, oczka nędzne; odpiłowawszy 
miejsce szczepienia aż do zdrowego drzewa, 
iżby wewnątrz nie było Żadnćj plamki czar- 
nćj, nowym zrazem kożuchować za korę, bo 
na nowo szczepić lub łączyć byłoby niewcze- 
śnie. Sa ie ps | 

9. Na drzewach szpalerowych i na karłach, 
odrywać ostrożnie oczka i małe wyrostki, je- 
śliby wyrość mające znich gałęzie były nie 
w miejscu, azatém niepotrzebne, 

40. W czasie suszy polewać nowo zasadzo- 
ne drzewa, krzaki, odkłady, sadzonki, pole- 
wać raz w tydzień, ale obficie. Brzoskwinie, 
morele i wszelkie pestkowe polać, kiedy kwiat 
zaczyna osypywać się, bo dla wzrostu zawią- 
zujących się owoców, “wilgoć jest potrzebna: 
Gdy zaś formują się wewnątrz owocówe pe- 
stki, nie polewać korzeni, lecz tylko skrapiać 
gałęzie , 0 czém mówiło się wyżej. > 

114, Gdy kwitną traskawki i poziomki mie- 
sięczne, polewać trzy razy na tydzień; między 
krzakami usłać ziemię mchem zielonym, aže- 
by utrzymywała się wilgoć, a następnie owo- 
ce nie brukały się, leżąc na nagićj ziemi. 
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12. Wtym miesiącu jest czas wygubienia 
kretów w ogrodzie; oprócz innych sposobów, 
 majprędzćj wyniszczyć je można wytruciem; 
zebrać ziemnych dużych glistów, każdą rozciać 
na połowę, utrzeć wroniego oka czyli kilczy- 
beru, przemieszać z glistami i niech tak po- 
stoją godzin 24. Gdy już kilczyber przejmie 
glisty, w norach i miejscach przechodu kretów 
rzucać po kilka glistów i zrównać ziemię; 
krety chciwie zjadając glisty, potrują się. 

15. Jeżeli które drzewo ucierpiało od mro- 
zu w upłynionćj zimie, o czém łatwo przeko- 
nać się z poczernionych gałęzi i więdniejących - 
wypustków, albo, gdy po rozpęknieniu ko- 
mórek soczystych, wilgoć płynie, w takim 
przypadku postąpić, jak zwyczajnie. 

14, Dopóki pyłek kwiatowy jest wilgotny, 
nie może go wiatr unieść i zaprowadzić do 
zarodka; dla zapłodnienia więc po deszczu, 
albo po mgle wielkićj, potrzasać drzewem kwi- 
tnącćm, dla zrzucenia zbytnićj wilgoci. 


JE ogrodzie warzywnym, 


1. Polewać rano grzędy zasiane i rozsady 
wysadzone, polewać wodą zjezior, zrzek, ze 
stawów, bo taka najzdatniejsza: a jeżeli ma 
być uzyta ze studni, wprzód powinna się wy- 
stać i ogrzać na słońcu. Polewanie ma za 
cel, ożywić roślinę; polewać więc nie same 
liście, któreby od słońca natychmiast oschły, 
ale razem i więcćj dawać wody korzeniom 
należy, ażeby cały krzak miał wilgoć. 

2. Siać kalafiory, sałatę i rzodkiewkę, aże- 
by mieć późniejsze do: użycia, ale, jeżeli de- 

Tom IV. 12 
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szcze nie przechodzą, co drugi dzień polewać; 
ipaczćj rzodkiewka będzie twarda i pażdió 
wypędzi łodygi nasienne. 

3. Zasiewać ogórki gruntowe, w ziemi łu- 
stój, dobrze uprawionćj, na grzędach niespa- 
"dzistych, ażeby trzymała się wilgoć, siać rzad- 
ko, aby mieć pewriejsze. i obfitsze owoce. 
Jeżeliby młode wyrostki ucierpiały od mrozów, 
je. - zasiew. 

Zasiewńć jeszcze groch, fasolę; rzepy i 
cykaryłą: Groch i fasolę siać co dwa tygo- 
dnie, ażeby przez lato mieć zawsze zielone 
do użycia; tym, które były rano siane i już 
podrosły, podawać tyczki, 

5. Siać jarmuż nizki karłowy.' 

6. Zbierać liście bzowe, piołun i suszyć, 
aby mieć w każdym czasie 'do użycia przeciw 
robactwu. 

7. Przygotować grzędy na selery, pory, ka- 
lafiory i inne kapust gatunki. 

8. Grzędy warzywne zaczać opiełać, zasie- 
wy gęsto wschodzące rozrzadzać przerwaniem. 

9. Karczochy i hardy przesadzać. 

10. Ostatnich dni siać na gruncie KAARACY, 
na potrzebę zimowa. 

11. Gatunki kapust, jeżeli rozsada podrosła 
do sześciu liści, podlawszy wodą dniem pier- 
wćj rozsadnik, w czas dźdżysty, można już 
przesadzać do gruntu, z bryłką ziemi, w zna- 
cznych odstępach, ażeby się nie głuszyły; im 
częścićj beda podlewane, tóm lepićj rość bę- 
da; do przyżycia zaś potrzebuja koniecznie 
trzykrotnego podlania. Przesadzając wszelkie 
młode flance, nie odbierać kotyledonów, czy- 
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li listków nasiennych, bo przez nie rośliny 
pióśrwszy maja pokarm z powietrza, 

12. Jeżeli kalafiory przechowane przez zi- 
mę, a w Latym do inspektów przesadzone, 
lub z onych wysadzone już na grent; żółknie- 
jace liście odejmować, dodawać obficie wody, 
aby były wielkie, twarde i białe. Co do ka- 
lafiorów, ogólnóćm jest, prawidłem do pomyśl- 
nćj uprawy, zasiewać rzadko, ażeby flance 
były silne, przesadzać do tłustćj i pulchnćj 
ziemi, polewać obficie co trzy dni, niekiedy 
skrapiać i liście. Zasadzać wziemię po samo 
serce, a gdy już dobrze rość zaczna, okopy- 
wać. Niekiedy polać krowieńcem, Jeżeli nie 
przeznaczone do nasion, lepićj jest zasadzać 
w miejscu, gdzieby miały pół dnia słońca. 
Kalafiory najpomyślnićj rosna w latach mo- 
krych, bo wiele wody potrzebuja, Napada 
na nie pewny rodzaj robactwa, szczególnie 
na korzenie i wewnatrz łodyg, i takie już 
nie dadza pięknego owocu, mimo cała staran- 
ność wchodowaniu; dla oddalenia robactwa, 
niżćj podany jest sposób pod liczba 17. Je- 
żeli kalafiory będa przeznaczone na nasiona, 
zasiewać świeże nasiona; jezeli zaś dla uży= 
cia do kuchni, lepićj jest siać nasiona dawne. 
Nie łatwo nasiona kalafiorów dojrzewają, 

rzynajmnićj nie wszystkie, a tylko doskona- 
e dojrzałe, okragłe, farby brunatnćj, wyda- 
ja piękne głowy czyli bukiety, do użycia; i 
dla tego nabywszy nasiona, wybrać same doj- 
rzałe i te zasiewać; inne zaś czerwonawe, 
małe, pokurczone, odrzucąć jako niepewne. 

13. Do chmielu dać tyczki. 

g 12* 
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14. Jeżeli sałata na gruncie zformowała 
głowy, wyciąć w niektórych piękniejszych e- 
ksemplarzach, ażeby tym sposobem przymusić 
do wydania nasienników. - 

15, Wyrzynać szparagi, a jeżeli nie mają 
być zaraz użyte, wtykać w mokry piasek w 
piwnicy. | 

16, O wróbłach utrzymuja niektórzy, iż nie- 
tylko nie sa szkodliwe dla rolnictwa, lub o- 
grodów, ale owszem wielkie przynoszą poży- 
tki. Rachuja bowiem, Że para wróblów, kar- 
miących dzieci swoje, co godzinę -potrzebuje 
40 gąsienic, i wnoszą, że gdy przez 12 go- 
dzin za takiemi się uganiajaę nim młode wy- 
pielęgnuja, mnóstwo będzie wygubionych, nie 
licząc do tego motylów i innych latających 
„owadów, z których znowa krocie rodziłoby 
się gasienic. Tymczasem watpliwości nie u- 
lega, że wróble są prawdziwemi szkodnika- 
mi i w rolnictwie i w ogrodnictwie, bo przez 
rok cały, jeden wróbel na wyżywienie wię- 
cćj potrzebuje, jak pół korca zboża: w ogro- 
dach zaś nasiona wysadków, wiśnie i groch, 
stają się ich łupem; należy przeto wyniszczać 
gaiazda i wszelkiemi sposobami wygubiać. 
Na odpędzenie, stawiać trzeba młynki wietrz- 
ne, straszydła, wypchane koty i ptaki. Nad 
grochem, zawieszać białą nić, a lepićj błęki- 
tna, przez wszystkie grzędy na żerdkach prze- 
ciagniopa, na którćj zawieszać białe piórka 
lub obszlążki i blaszki świecace się, a drzewa 
z jagodami okrywać siecia, lub na gałęziach 
z wiśniami zawieszać czosnek, którego wróble 
nie lubią. 
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17. Przesadzać do gruntu kalafiory i inne 
kapusty gatunki ; ażeby robactwo nie mnoży- 
o się w korzeniach i w łodykach, należy ko- 
rzenie maczać w krowieńcu z saletra i siarką, 
albo do naczynia wlać krwi bydlęcćj, do któ- 
rój wsypać dwa lub trzy naboje prochu tłu- 
czonego, lecz proch tłuc z ostrożnością, bio- 
Tac go pó niewiele, ażeby się przypadkiem 
nie zapalił. Liście, łodygi i samo serce ro- 
śliny posypywać popiołem i sadzami przesia- 
nemi, do których dodać tartćj tabaki, choć 
w małćj części, 

W. lesie. 


, Odejmowanie kory z dębów do garbarni 
jest głównóm zatrudnieniem. ° 
Siewy, które jeszcze w przeszłym miesiacu 
nie mogły być skończone, moga jeszcze w po- 
czątku tego mieć miejsce, j 
Jeżeli potrzeba wymaga musza przesadzone 
wysadki być podlewane. 


Myślistwo, 
Połowanie na głuszce trwa jeszcze. 
Czas lęgu grubćj zwierzyny zaczyna się 
w tym miesiącu. 
CZERWIEC 


„Pićrwszych dni tego miesiąca można jeszcze 
siać wyki na paszę, potrzasnąwszy je mierzwą. 
Sprzęt wyków, przed dojrzeniem sieczonych, 
nie wyplenia bynajmnićj roli, lecz chędoży ja 
z chwastów i spulchnia ją, równie jak upra- 
wa ugoru; morg wyków na siano sieczonych, 
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wydaje do 2,000 funtów. W gospodarstwach, 
gdzie bydło całe lato na stajniach karmione 
bywa, nie można się niemal obejść bez tćj 
rośliny; koniczyna ałbowiem razem się dosta- 
je; po pićrwszóm atoli jéj koszeniu, zbywa 
takiemu gospodarstwu na paszy, zaczćm mo- 
Zna ja powtórnie kosić: niedogodności tćj naj- 
lepićj się zapobiega, siejąc wyki w trzech od- 
działach czasu, w ciagu 6 niedziel, żeby nie 
razem dojrzewały, Kolza, czyli rzepak zimo- 
wy, teraz dojrzewa. Roślina ta większy nie- 
równie użytek przynosi, aniżeli zwyczajny 
rzepak; doświadczenie musi atoli dopićro na- 
uczyć, czyli naszego kraju klima, nie jest za 
zimne dla kolzy. Usługęby wielką naszemu 
krajowi zrobił, ktoby zaprowadził u siebie zi- 
mowy rzepak i o skutku tćj kultary publicze 
ność uwiadomił. W niektórych okolicach Nie- 
miec, sprzęt kolzy najważniejszćm jest źró- 
dłem dochodu w rolnictwie. Kiedy w Saksonii, 
przed przerwaniem handlowych związków z Ane 

lja, dzierżawca nie sprzedał tyle rzepaku, 
zeby mógł ztad całą dzierżawę zapłacić, na- 
zywał to rokiem nieurodzajnym, 

Na początku tego miesiąca dobrze siać ta- 
tarkę i proso. Kartofle obsypuja się. Kapu- 
stę, brukiew, należy opielać; toż samo rośli- 
ny farbierne. - 

Na początku tego miesiąca, wywozi się 
mierzwa na ugory, ktore całe bywają teraz 
podorywane; pod rzepnik należy odwracać 
rolę; około ś. Jana najlepszy czas siewu rze* 
paku. Esparcettę można jeszcze na początku 
tego miesiąca siać, najlepićj z żytem, które 
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atoli należy, przed dojrzeniem, na paszę ko- 
sić, Rzepa, teraz siana, dobrze się w zimie 
utrzymuje w dołach, O czysta wodę dla by- 
dła trzeba mieć teraz szczególniejsze staranie. 
Rozgrzanemu bydłu szkodzi zbyt zimna woda 
studzienna; powinna dla tego, zaczćm bydło 
z pola wraca, wcześnie sy koryta być nalana, 
Żeby cokolwiek zcieplała; świnie dostaja od 
zbyt zimnego napoju zapalenia języka, dla te- 
go dobrze im jest dawać, kiedy z pola po- 
wracaja, koniczyny lub jakićjkolwiek innćj zie- 
lenizny na ochłodzenie się. Pławienie bydła 
bardzo jest zdrowiu jego użyteczne, Gąsięta 
wiele w tym miesiącu od gadu cierpią; środek 
przeciwko tćj niedogodności umieszczony na 
str, 161, te 

Na podwurzu liczne są wtym czasie zatru- 
dnienia; najlepićj teraz robić reparacyje da- 
chów i innych części budynków; z sąsieków 
(zastronków) barłogi wyrzucać, drzewo na 
opał na przyszłą zimę zwozić, wozy i inne 
sprzęty gospodarskie, do Źniwa potrzebne, 
reparować, mieszaninę z ziemi, popiołu, wa- 
pna, gnojówki i chwastów lub mierzwy przy- 
sposabiać, 

Pszczoły w tym miesiącu najwięcćj miodu 
robią; pomimo tego zbywa jeszcze niektórym 
pniom na karmi; te wiadomym już sposobem 
zasilać należy, co tém łatwićj teraz wykonać 
można, że teraz pszczoły nie rabują, mając 
dostatek kwiatu; na rojenie należy teraz dać 
baczność, Ulom, miodem napełnionym, dają 
się podstawki, 
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W ogrodzie owocowym, 


W przeszłych miesiacach troskliwościa było 
ogrodnika, nietylko rozmnażać rośliny, ale i 
zabezspieczyć od zimna; teraz zaś następują 
starania, ochraniać je od zbytnich upałów sło- 
necznych, szkodliwych w szczególności nowo 
przesadzonym i ożywiać przez dodawanie po- 
trzebnćj wilgoci, W tym miesiącu można już 
polewać wieczorem, gdy się upał zmnićjszy. 
Roboty są: 

1. W brzoskwiniach, morelach i w ogólno- 
ści w drzewach szpalerowych, opatrzyć gałązki 
wyrastajace, zdatne do zapełnienia miejsc pró- 
Znych, przywiązywać, nieużyteczne i niepo- 
trzebne wycinać. : 

2, W drzewach owocowych nowo przesa- 
dzonych, od strony poludniowćj, pień aż do 
korony obwiązać słoma, nie grubo, lecz tylko, 
aby promienie słoneczne nie osuszały kory 
pnia, a przez to nie tamowały krążenia nie- 
obfitych jeszcze soków; niekiedy odwilżać i 
słomę. 

3. Wtym miesiacu mnoży się robactwo na 
agreście i porzeczkach, które zjada liście i 
krzak wprawia w stan choroby. Równie mno- 
ża się mszyce na liściach drzew pestkowych, 
na śliwach i w ogólności na wielu innych; 
gdy się to dostrzeże, w dniu pochmurnym, 
przed wieczorem, trzeba skrapiać odwarem 
liści bzowych, rozwiedzionóm mydłem zielo- 
ném lub dekoktem tytuniu, albo mydlinami 
z ługiem , które pozostały od prania bielizny. 
Tém samém można wygabić pędraki, jeżeli 


podgryzają truskawki, 
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4, W czasie suszy, połewać drzewa, szcze- 
gólnićj nowo sadzone, raz w tydzień, ale ob- 
ficie, pełną konewką lub wiadrem wody. 

5. Jeżeli nie przechodza deszcze, dwoma 
tygodniami przed oczkowaniem, polewać dzi- 
czki, ażeby tym sposobem przez pomnożenie 
soków, usposobić do odstawania kory i ła- 
twiejszego przyjęcia oczka 

6. Szczepy, łączenia i kożuchowania, oraz 
nowe z nich latorośle, przywiazywać do koł- 
ków, zapobiegając, iżby wiatr nie odłamał 
w miejscach szczepionych. 

7. Przewiąsła u szczepów zwolnić, lecz je- 
szcze zupełnie ich nie odbierać, 

8. Szczepy, co dwa tygodnie, oczyszczać 
z wilków, czyli gałązek pod szczepem wyra- 
stajacych. 

0. Gracować ulice, wypielać szkółki, grzę- 
dy, rabaty i cały ogród. Zapobiegając, ażeby 
co rok mnićj było do plewidła, jedyny jest 
sposób, przez całe lato cały ogrod wypielać 
czysto najmnićj trzy razy, to jest: w Maju, 
Lipcu i Wrześniu, nim dojrzeją nasiona traw 
wszelkiego zielska, Przez ten środek nie do- 
puści się, aby i jedna dzika roślina rozsiała 
swoje nasiona, idzie zatóm, iż taki ogród, 
nie majac nasion dziczyzny, co rok mnićj bę- 
dzie miał obcego zielska, chyba niektóre lek- 
kie nasiona wiatrem z innych miejsc będą 
przyniesione. 

10. Winorośle przeglądać co tydzień; gałę- 
zie, na których się kwiat pokazuje i wszystkie 
inne silne latorośle, obiecnjace owoc na rok 
przyszły, przywiązać porządnie do kraty; prze- 
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ciwnie wszystkie słabe, niezdatne, wycieńcza- 
jące tylko krzak winny, oraz wyrostki przy li- 
ściach, wycinać. 

44, Ostatnich dni tego miesiąca można oku- 
lizować drzewka pestkowe, 

42. Wyniszczać mrowiska, podlaniem wody 
zoliwa, albo polać ukropem. Ażeby zaś nie 
właziły na drzewa, przewiązać trzeba pień 
powrozem umaczanym w smole lub w lagrze 
śledziowym. To przewiązanie, nie dopuszcza 
włazić na drzewa i innemu robactwu. 

13. Brzoskwinie i morele oczkować, do śli- 
wek z pestek wyprowadzonych, a nie z odbi- 
tków lub wyrostków z korzeni, gdyż ostatnie 
mają zawsze nałóg wypuszczania odrostków 
z korzeni, 

1%. Brzoskwinie i morele w cieplarniach pę- 
dzone, obcinać już nałeży. 

W ogrodzie warzywnym, 

4. Na początku miesiąca sadzić do gruntu 
kalafiory, kapustę, kalarepę, brukiew, selery, 
pory, cebulę hiszpańską i t. d. w odstępach sto- 
sownych do wzrostu rośliny; kalafiory, kapu- 
stę, kalarepę, brukiew, o trzy ćwierci łokcia; 
selery o cali 9, pory o cali 6, cebulę o cali 5; 
a w powszechności, im rzadzićj będą sadzo- 
ne, tóm większe rość będą. Do sadzenia wy- 
brać dzień przed, lub po deszczu, a jeżeliby 
sucho było, po zasadzeniu, polewać następnie. 
przez trzy wieczory, a potóm co pięć dni. 

2. Rychłą kapustę, przeszłego miesiąca sa- 
dzoną i kartofle okopywać. 

3 W piórwszych dniach zasiać kalafiory na 
wysadki. 
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4, Podrosłe już łodygi nasienne na wysad- 
kech, przywiązywać do kołków lub do żerdzi, 
wzdłuż grzędy umocowanych, aby ich wiatr 
nie połamał. 

5. Przerzadzać marchew, pietruszkę, bura- 
li, cykoryję i inne korzonkowe ogrodowiny, 
jeżeli weszły za gęsto; bo z zasiewu gęstego 
„awsze plon nikczemny. 

6. Grzędy młodych szparagów czysto utrzy- 
mywać. | 

7. Stare szparagi jeszcze možna wyrzynać 
do 20. Czerwca, ad 

8. W połowie miesiąca, siać na ziemi pia- 
szczystćj rzepkę berlińska, Tełtower, oraz na 
Uuściejszym, ale kruchymfgracie, rzepę zimo- 
wa. 

9. W tym miesiącu można siać raz ostatni ` 
groch i fasole, ażeby mieć młode w jesieni, 
jeżeli nie będzie przymrozków. 

40. Właśnie w tym miesiącu i w następnym 
motyle składają swe jaja na kapuście; chcąc 
z małóm staraniem zapobiedz mnożeniu się ga- 
sienic, należy łowić motyle osobno, na to wy- 
naleziona łapka, a dostrzegłszy złożone jaja 
na liściach, rozcierać lub zbierać i palić, 

44. W końcu tego miesiąca zasiewać endy- 
wija, celem otrzymania w jesieni takich krza- 
ków, któreby zachowane w piwnicy, dały” zi- 
mową sałatę, lub zachowane były do wiosny 
na wysadki; bo. na wiosnę zasiane i tegoż la- 
ta zebrane nasiona, gdy będą zasiewane, nie 
wiążą się w główki i rychło wypędzają łodygi 
nasienne. 
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12. Chcąc mieć wielkie dynie, nie zaniedby- 
wać częstego polewania. 

15. Gdy okwitną truskawki, oberwać wasy 
od starych krzaków, a dla obfitego zbiora ja- 
gód, polewać dwa razy w tygodniu. 

14. Wszystkie zioła aromatyczne w dniu su- 
chym zrzynać nim okwitną i wysuszyć na 
wolnóm powietrzu; gdy wtćj porze mają naj- 
więcćj i zapachu. 

JP. ł.e:ssi.e. 

Nasienie więzów zbiera się i czómprędzćj 
wysiewa, 

Wysadki winny być przy posuszy podlewane. 

Układają się plany do przyszłych porębów 
i polepszeń, i ; 

Myslistwo, ; 

Od granic lasu moga być rogacze strzelane. 

Jak tylko jelenie linieją, zaczyna się polo- 
wanie z psem tropowym, 

(Dokończenie nastąpi.) 


m —— 
ROZMAITOŚCI 


O hodowaniu modrżewi, 


Modrzew (pinus larix), jedno z najpiękniej- 
szych i najażyteczniejszych drzew naszego kra- 
ja, dawnićj rozpowszechnione w całćj prawie 
Polsce, dzisiaj ledwo w niektórych lasach w 
sandomirskićm i krakowskićm się znajduje, 
Świadczą o tóm kościoły stare i zamczyska 
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z tego drzewa budowane, które krom wieków 
i spustoszeń kraju przetrwały  Najwaźnićjszą 
więc zaletą modrzewia jest jego trwałość, po- 
chodząca z żywicy wonnćj, którą się oblewa 
i która go od napaści robactwa ochrania. 
Druga, nie mnićjsza jest, szybkość jego wżro- 
stu, tak iż o połowę prędzćj dorasta jak so- 
sna zwyczajna (pinus. silvestris), w 30tym bo- 
wiem roku można go już na mniejsze budo- 
wle używać; a w 60tym ogromnćj wielkości 
dochodzi. 

Najpewniejszy i najmnićj kosztowny sposób 
rozpowszechnienia modrzewi, przez wzgląd na 
drogość jego nasienia, jest bez watpienia przez 
wysadzanie wysadków w szkółce hodowanych, 
Wybiera się naprzód w lesie lub ogrodzie kil- 
ka morgów gruntu dobrego, przeznaczonego na 
szkółkę e OŚ, i aby sobie późnićj o- 
chronić wiele pracy i. przyspieszyć: wzrost 
wysadków, należy na dwa sztychy skopać:czy- 
li zregulować. Tam udeptają się co stopa ma- 
łe ścieżki na stopę szerokości, na wzór ście- 
Żek, jakiemi ogrodowi oddzielają zagonki w 
ogrodach warzywnych. Na tak udeptane ścież- 

l zasiewa- się w Marcu nasienie modrzewi 

osyć gęsto, gdyż zwyczajnie wiele czczego, 
osobliwie z młodych drzew zbierane, w nićm 
się znajduje. Potém posypuje się bardzo lek- 

o, najlepićj przez rzeszoto, ziemią pulchną, 
nie grubićj jednakże jak na 1/B część cala i 
przykrywa się wszystko mchem lub igliwiem, 
a to, aby wilgoć potrzebną zachować i aby 
chwasty nie tak prędko się puściły. Gdyby 
susza miała panować, należy się raz lub dwa 
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razy podług potrzeby polać. Tym sposobem 
zasiane modrzewie wschodzi w cztćry najda» 
lej tygodnie, wypuszczając małe igiełki, no- 
szace na czubku plewkę ziarnka, Drugiego 
roku przesadzają się te małe roślinki w inne 
miejsce szkółki, w rządki w oddaleniu pół sto- 

i tam zostawują się dwa lata, aż dojda 
wysokości 12stu cali i nabędą korzonków nitko- 
watych, ułatwiających późniejsze przyjęcie się. 
Wtedy dopićro na wiosnę przesadzają się wy- 
sadki w miejsce przeznaczone ną lasek mo- 
drzewiowy i w którym ziemia ani piaskiem 
ulotnym, ani też nadto wilgoci podłegła być 
niepowinna. W każdym atoli gruncie, wyją- 
wszy te dwa gatunki, modrzew chętnie ro- 
śnie, woli atoli zawsze górzyste, jak nadto 
nizkie położenie, - Można być pewnym, iż 
przy podobńćm przesadzaniu, które jednakże 
nieco starownie winno być wykonanćm, kaž- 
dy niemal wysadek się przyjmie i nierównie 
prędzćj rośnie, jak gdyby z nasienia było tam 


wyrosło, 
s 


Ogniochronne dachy. 


Robia we Francyi ogniochronne dachy, sma- 
rując strzechę słomiana na 1/5 cala grubości 
mieszaniną z 7miu części gliny, jednćj części 
piasku, jednćj końskiego łajna, a jednćj nie- 
gaszonego wapna. Hoszta posmarowania w ten 
sposób powierzchni 360 łokci kwadratowych, 
“wynosza we Francyi dwa talary. 


EŃ 
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O robieniu szuwaksu. 


* Pułkownik Franciszek Maceroni, myśliwy, 
udzielił dziennikom angielskim następującćj 
recepty szuwaksu, zabezpieczającego bóty od 
wszelkićj wilgoci: dwie uncyje wosku, jednę 
uncyję kalafonium, tyleż łoju i tyleż spirytu- 
su terpentynowego razem w tygielku stopić i 
dobrze wysuszone bóty dokładnie zewnatrz 
wysmarować po szwach, a nawet i pod pode- 
szwę, tak, żeby zupełnie tym Żywicznym tłu- 
szczem nasiękły, Bóty te nie nabędą złego 
zapachu. 


O fabrykacyi oleju. 


Dosyć ważnym zdawał nam się wynalazek 
Świeży we Francyi, tyczący się fabrykaci ole- 
ju, byśmy tu krótka o nim dali wiadomość. 

Zasadza się on na wydobywaniu oleju zrze- 
pniku, za pomocą prostego naparzenia i prze» 
gotowapią go w czystćj wodzie. Ziarnka rze- 
pniku pękają i wypuszczają wszystkie części 
olejne, które jako lżejsze od wody, wypływa- 
ja na wierzch. Odkrycie to, tak mówiące do 
przekonania, proceder prosty, łatwy, będzie 
miało wpływ szybki na cała fabrykacyją i nie- 
watpliwie na ceny. Dotychczasowe wszelkie 
starania o wydoskonalanie pras do wytłacza- 
nia rzepniku, nigdy całą ilość części olejnych 
niewydobywających; koszta zakładu kamienia 
gniecącego rzepnik na mąkę; wreszcie bie- 
głość olejnika, by maki przy prażeniu nie 
przypalił: są to trudności usunięte tą szczęśli- 
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wą myślą. Skoro tylko bliższe szczegóły wia- 
dome nam będą, pośpieszemy z udzieleniem 
ich czytelnikom naszym. 


- az 


Ludożercy Nowo- Zelandscy korzystny roz- 
poczęli handel z Anglikami dziko u nich ro- 
spacą rośliną, zwaną phormium tenax, z któ- 
rćj łepsze, trwalsze, lżejsze i nawpół tańsze 
płótno, powrozy i liny robia w Anglii; a któ- 
rą aklimatyzować poczęto w Irlandyi, sadząc 
ja po błotach. 


Jak zapobiedz , aby konie myszek 
niedostawały. 


Konie zazwyczaj dostaja myszek, kiedy mu- 
szą albo prędko pod wiatr iść, albo też zgrza- 
ne w przewiewie (w eugu) stać, Chcąc temu 
zapobiedz, nacierają się koniom po powrocie 
z roboty, przy podobnych zdarzeniach, nozdrza 
solą zewnątrz i wewnatrz; zewnątrz bardzićj; 
tak mocno, aż krew się pokaże. 


A 


TREŚĆ. -O fabrykacyi eukru' z buraków (dokończenie).— 

Kalendarz rolniczo - gospodarski; ogrodniczy i leśny; 
(Styczeń do Czerwca). 
"Rozmaitości. O chodowaniu modrzewi. — Ognio- 
chronne dachy. — O robieniu szuwaksu. — O. fabrykacyi 
oleju— Roślina phormium tenax. — Jak zapobiedz aby ko- 
nie myszek niedostawały. 
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